Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Cena epzempi. 


25 gr. 


we Lwowie i na 
prowincji. 
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ZDZ 
na 


ionego na polskich artystach w Opolu. 


Rząd polski interwenjuje w Berlinie. 
Wyrok w procesie komunistów tarnopolskich. 


Wina. wódki, likiery najtaniej poleca „ZAKOPANE” - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


ZEBRANIE SENACKIEGO KLUBU. 
BBWR. 

Warszawa 30. Kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dziś odbyło się zebranie sena- 
ckiego kiubu BBWIR. poświęcone 
omówieniu sytuacji gospodarczej 
kraju. Reterat wygłosił sen. Gliwic. 
Wieczorem odbył się wspólny obiad | 
senatorów BBWIR. 


Adres Redakcji i Admini- 
stracji:. Lwów, uiica 

Chorażczyzny L 3t. ` 
Tel. Redakcji 2-80, 1-78, 15. 
Tel Administracji 73. — — 


Dziś 16 stronie 


PRZYJĘCIE OFICERÓW JAPOŃSKICH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Z okazji pobytu oficerów armji japoń- 
skiej w Warszawiie, szef sztabu gł. gen. 
Piskor wydał dziś w hotelu Puropej- 
skim śmiadamie. Przed sniadaniem gen. 
Piskor udekorował gem. Iwane Masui 
komandorją z gwiazdą ordenu Polonja 


Palo a = 1. - Restiiuta. 
KIEROWNIK BIURA BUDOWY PRZY p (| 
MIN. POCZT. PROCES SZPIEGOWSKI W WILNIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30, kwietnia (st) Kierowni- 
kiem biura budowy przy Min, poczt i tel 
na miejsce inż. Ruszczewskiego zostaje 
ppułk Sapaczyński z departamentu bu- 
downictwa MSWojsk, Dziś Min. Poczt 
ma podpisać umowę z ppułk. Szpaczyń- 
skim, na mocy której on obejmie biuro, 


Wilno, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Rozpoczął się tu proces przeciwko or: 
ganizacji szpiegowskiej, stojącej na u: 
sługach GPU. i wojskowego wywiadu 

| sowjeckiegc w Mińsku. Przed sądem 
stanęłc 12 oskarżonych. Proces toczy 
się przy drzwiach zamkniętych. 


ŻŻŻ 


które — jak wiadomo — ma sobie po- p U 
wierzone budowe centrali telefonów i u E T rt 3 
P Y. 


telegrafów międzymiastowych, AP 
Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 


LC 


a 

KONKURS NA POMNIK SLOWA- NOGE NAAN ORA IK P.). Min. Kwiatkowski postanowił od: 
GKIEGO. KNU 0 AN KU znaczyć w r. bież. 506 zasłużonych ro 

« BRUK aS ES ANĄ botników “przemysłu  przetwórczego, 


Warszawa 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dziś odbyło się posiedzenie ko- 
mitem budowy pomnika Slowa- 
dkiego. Omawiano sprawę rozpisa- 
uia konkursu ma projekt pomnika. 

—— 0- 

PODWYŻSZENIE STOPY DYSK. 

W GDANSKU. 

Gdańsk, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Bank Gdański z dn. 30. bm. podwyż- 
szył stopę dyskontową na 7 proc., zaś 
od lombardowych towarów do 8 proc. 

AS 2 
OBRADY ZWIĄZKU DYREKTO- 
RÓW TEATRÓW. 

Warszawa 30. kwietnia. (Tel. G. 
iP.) Rozpoczęły się tu wczoraj obra- 
dy Związku dyrektorów teatrów. 
Wczorajszy dzień poświęcono obra- 
dom "wstępnym, oraz konferencjom 
z pnzedstawicidlami sfer aktorskich. 

a aa 


którzy przynajmn ei 25 lat przesłużyli 
w tem samem rrzedziębiorstwie i od- 
znaczyli się patr'otycznym sposobem 
myślenia. Robośricy ci otrzymają o- 
zdobne żełony srebrne z odpowiednimi 
dyplomami. 
—— 
MUSSOLINI WZIĄŁ NA SIEBIE 
JESZCZE JEDEN CIĘŻAR. 

Rzym, 30. kwietnia (Tel. G, P). Król 
przyjął dymjsję ministra Giuruiti'ego ja- 
ko ministra robót publicznych, upowa: 
żniając jednocześnie  Musselini'ego de 
kierowania tem ministerstwem. 

0 


NOWA REPUBLIKA SOWIECKA. 

Moskwa, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Donoszą tu, iż zjazd sowietów republi- 
ki Tadżystanu uchwalił konstytucję. 
Przyjęto również herb i flagę nowej 
republiki 


PODBÓJ ŚWIATA PRZEZ NOWOCZESNĄ TECHNIKĘ. 
(Do artykułu na stronie 9-tej). 


RE ME 0 l M, 


Str. 2 


Lwów, I maja. 

Wymiana dóbr kulturalnych 
między Polską a Niemcami miała 
być pierwszą kładką, rzuconą nad 
przepaścią zntagońizmu i obcości. 
W tym duciiu iaowiono i pisano 
wiele po obu stronach. W tym du- 
chu również niemal bez odchyleń 
pracuje Polska 

Przypominamy objazdy arty- 
stów niemieckich po ziemiach pols 
kich. Przypominamy stale występy 
teatru niemieckiego w Knuiowicach, 
i niedawną wyslawę sziuki niemiec 
kiej w Warszawie, uważaną za 
„symboliczne przełamanie barjer*. 
Film niemiecki zajmuje obok ame- 
rykańskiego pierwsze miejsce w na 
-szym imporcie i niema Pviaha któ 
ryby remonstrował, gdy na ekranie 
pojawi się tragiczna maska Niemca 
Jannigsa. Literatura niemiecka za- 
lewa nasz rynek księgarski szeroką 
talą. A po tamtej stronie? 

Stoimy dziś pod wstrząsającem 
wrażeniem masakry, ktorej oliarą 
padła polska opera w Opoiu. Pobi- 
ty i znieważony dyrektor, soliści, 
członkowie orkiestry, balztu. Pola- 
mane instrumenty. W oczach ma- 
my tę garsikę gości, zaproszonych 
tytułem wzajemności i wiozących 
w darze perię naszego dorobku mu- 
zycznego, i fanatyczny, rozszalały 
nienawiścią motłoch. Według rela- 
cji — tym Iłumem barbarzyńców 
była mlodzież niemiecka. 

, Nie wątpiąc, że haniebry ten e- 
pizod nie pozostanie bez daleko idą 
cych następstw, pozostawiamy na 
boku kwestję, czy policja niemiec- 
ka swój obowiązek spełniła, a prze 
dewszystkiem, czy i jaką odegrała 
rolę w tolerowaniu ulotek i podbu- 
rzających artykułów prasowych, 
które zajście sprowokowały. Osta- 
tecznie wiadomo, że przyjazd opery 
katowickiej do Opola nastąpi! 
wbrew zabiegom lokalnych władz, 
a skutkiem interwencji w Berlinie. 
W świetle tego faktu zachowanie 
się tych władz przy likwidowaniu 
zaburzeń nabiera bardzo dwuznacz 
nego charakteru. 

W tej chwili chodzi nam jednak 
o szczegół inny, o pośrednie kon- 
sekwencje „wymiany kulturalnej", 
zapoczątkowanej pod tak fatalnym 
znakiem. Po masakrze w Opolu, po 
podobnych zajściach przed kilku 
miesiącami, których ofiarą znów 
padła trupa polska — dla odmiany 
— nad Renem, nie rychło chyba 
znajdzie się śmiałek, gotów odwie- 
dzać „pańslwo kultury ^ dobrych 
obyczajów“. Jest bowiem pewna 
miara poświęceń, a od artysty nie 
można żądać, aby narażał się na 
śmierć i kalectwo. Kraje Burzme- 
nów i Karaibów artyści omijaja. 

Niemcy są krajem sprzeczności 
i paradoksów. Wydają apostołów 
pokoju i apostołów wojnv, twórców 
i niszczycieli. Ci sami Niemcy, któ 
rzy takie przyjęcie gotują polskiej 
operze, przeforsowali na ostatnim 
kongresie mniejszości narodowych 
rezolucję, wzywającą właśnie de 
jak najintenzywniejszej wymiany 
dóbr kulturalnych. Hypokryzja? 

Niewatpliwie tak. Rezolucje nie- 
mieckie przeznaczone są na eksport. 
Są częścią składową propagandy, 
której celem jest zdobyć dla Nie- 
miec serce świata. Niemcy są w 
świetle tej propagandy humanitar- 


„GAZETA PORANNA” 


Pionierzy kuitury. 


PO KRWAWEJ MASAKRZE W OPOLU. 


CZEGO 
ni i łagodni. Pragną pokoju i spra- 
wiedłiwości. Nic ich bardziej nie 
przęraża, niż krzywda i gwalt. 

I oto — epizod w Opolu. 

Niezależnie od następstw bezpo- 
średnich epizod ów winien być w 
całej pełni wykorzystany przez na- 
szą propagandę zagraniczną — w in 


+ 


PALACE | 


TALSKIM 

Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Dziś o godz. 16 w kościele ewan- 
gelickim na Lesznie ks. Semadeni po- 
błogosławił związek małżeński pomię- 
dzy córką p. Deveya z p. Monułton Al- 
gernon. Na uroczystości ślubnej byli 
obecni m. i. członkowie rządu z pa- 
nem premjerem Świtałskim na czele, 
sze( gabinetu wojsk. P. Prezydenta 
Rzplitej pułk. Głogowski, prezes Ban- 
ku Polskiego Wróblewski, wiceprezes 
Młynarski, prezes Banku Gosp. Kraj. 
gen. Górecki, szereg wyższych urzęd- 
ników, liczni. przedstawiciele poselstw 


SadziiWa 


Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Po wczorajszem przesłuchaniu b. min. 
Czeokiowicza (tirwającam 1 godz.) pozaz 
sędziego śledczego Sadu Najwyższ. Za- 
lewskiego śledztwo prowadzone w tej 


Nowy rząd 


PRZYPUSZCZALANY SKŁAD 
Wiedeń 30. kwietnia. (Tel. G. P) 
Wadle dzienników wiedeńskich, 
skład nowego gabinetu będzie na- 
stępuljący: kanclerz i minister spr. 
zagram. Stroeruwiliz,  wieckanelerz 
Schumy, skarb Dr. Mittelberger, 
oświata prof. Czenmak, sadowni- 


Trocki puka z Kolei do 


RZĄD WŁOSKI NIE RĘCZY 

Paryż, 80 kwiietnia. (Tel. G. P. 
Trocki usiłował przez swych francu- 
skich pnzyjaciół uzyskać pozwolenie na 
częściowy pobyt we Włoszech. liząd 


włoski oświadczył, że udzieli mu ewon | 


Nowy traktat państw M. Ententy 


NĄ PROPOZYCJĘ KRÓLA ALEKSANDRA. 


Wiedeń, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Korespondent „N. I. Presse“ donosi 
z Bukareszbu, że przy odnowieniu trak- 
tatów, stanowiących podstawę Małej 
Ententy przedłoży rząd jugosłowiański 
na życzenie króla Aleksandra propozy- 
cję, ahy w miejsce obecnych traktatów 
zawarty zosłał jednolity traktat mię- 
dzy wszystkiemi trzema państwami. 


NAS UCZY TEN EPIZOD? 


=- f Najnowszy przebój Folski 
z ulubienicą pubiiczności 


kropka nad I 
Slub córki pana 


odbył się w Warszawie. 


WZIĘLI W NIM UDZIAŁ CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREMIEREM ŚWI- 


U Sprawne M 


NALEŻY UWAŻAĆ ZA ZAMKNIĘTE. 


z ama 4. maja 1929. 


ieresie prawdy. 
| dowiaduje się o Niemcach dobrych, 
| układnych i godnych szacunku, wi 
| nien wiedzieć, że obok nich istnieje 


Świat, który stale 


horda nieokrzesana, którą w imię 

cywilizacji trzymać trzeba na król- 

kim łańcuchu. 
E e 


LILI ROMSKĄ| 


przepiękny i wzruszający 
dramat w 14ak ach Ceny 
normalne. Zniżki ważne. 


beveya 


NA CZELE. 
zagr, sfer gospodarczych i bankowych, 
| oraz liczna rodzina państwa mło- 
dyci:, przybyła specjalnie z Ameryki. 
| Bezpośrednio po ślubie państwo 
młodzi udali się do prezydjum Rady 
ministrów, gdzie przyjmowali życze- 
nia, poczem odbyło się przyjęcie, któ- 
re zgromadziło około 600 osób, wśród 
l by'i obecni dostojnicy pań- 
| z panem premjerem Śwital- 
| skim na czele, rodzice państwa mło- 
dych i przedstawiciele świata finan- 
| sowego i kulturalnego stolicy. 


których 
stwowi 


a 
H 
i 
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R. Czechowicza 


sprawie należy uważać za zamknięte, 
w tym tylko jedynie wypadku, gdyby 
popierający oskarżenie posłowie Piierac 
ki, Liedbermanin i Wynzykowiski mie 
zgłosili dodatkowych winiosków. 


austriacki 


GABINETU STROERUWITZA. 
ciwo Slama, handel i komunikacja 
Dr. Schurff, rolnictwo.  Foeder- 
mayer, opieka społeczna Dr. Rosch, 
sprawy wojskowe Vaugoim. Komi- 
sja główma parlamentu austrjackie 

| go zwołaną została na czwartek. 


-m 


ZA JEGO BEZPIECZEŃSTWO. 
tualmej wizy, ale nie może mn dać gwa 
rancji co do hezrieczeństwa osobistego. 
Gorkżj odmówił interwancji w tej spra- 
wie. 


| Urzeczywistnienie tej propozycji ozna- 
cza nową orjentację polityczną. Cze- 
chosłowacja w takim wypadku będzie 
musiała przyjąć zobowiązania co do 
Bułgarji, które w obecnych traktatach 
nie są zawarte. Wobec tego zdaje się 
prąpozycja jugosłowiańska napotka na 
trudności. 
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ZJAZD PROKURATORÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 30. kwietnia. (ab) Na 
dzień 6. maja został zwołany do 
Warszawy zjazd prokuratorów a- 
pelacyjnych oraz niektórych pro- 
kuratorów okręgowych. Te:nal ob- 
rad obejmuje m. in. uzgodnienie 
związane z wprowadzeniem w ży- 
cie reguiaminu kodeksu postpo 
wania karnego, nasiępnie sprawę 
regulaminu dla urzędów prokura- 
torskich oraz stosowania w prakty- 


ce nowego ustroju sądów po- 
wszechnych. 
zw JA 
MORD POLITYCZNY W LUKSEM- 


BURGU, 

Luksemburg. 30 kwietnia. (Tel. G. 
P.). Obywatel włoski Ascanio Gioca 
zabił dziś wystnzałem iz rewolweru kie 
rowmika kancelarji poselstwa, włoskie- 
go Alfonso Arena, po odmowie wyda- 
pia mu pewnych papierów. 

BZRŻ 
WIZYTA FLOTY GRECKIEJ NA 
ADRJATYKU. 

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. G. P.. 
Dzienniki donoszą z Aten, że flota grec 
ka odwiedzi w ciągu lata włoskie por- 
ty adrjatyckie. Jest nzeczą możliwą, że 
eskadra grecka odwiiedzi także porty 
ługosłowiiańskie celem rewizyty. 
LLOYD GEORGE PRZECIW MACDO- 

RALOCWI. 

Londyn, 30. kv ietnia. (Tel. G. P.). 
Lloyd George wygłosił przemówienie, 
w którem bardzo stanowczo oświad- 
czył się przeciw gabinetowi, na które- 
go czele słanąłby Macdonald. Wskazał 
na smutne doświadczenia, jakie po- 
czyniono w Anglji z pierwszym gabi- 
netem socjalistycznym. Lloyd George 
twierdzi, że socjaliści nie zdobędą 
przy wybora:h większości absolutnej, 
natomiast większość będą mieli kon- 
serwatyści wraz z liberałami. 

-0 
ANGLJA NIE CHOE TYMCZAS. 

UKŁADU REPARACYJNEGO. 

Londyn 80. kwietnia. (Tel. G. P) 
W tutejszych kotach finansowych 
uważają za niemożliwe i absolutnie 
nie do przyjęcia zawarcie tymcza- 
sowego układu reparacyjnego na 5 
lub 10 lat. 


— i 


KS. JUSSUPOW W WIEDNIU. 

Wiedeń, 30. kwiebnia. (Tel. G. P.). 
Bawi tu morderca Rasputina ks. Jus- 
supow, który, jak wiadomo, stale mie- 
szka w Paryżu. Pisma publikują wy- 
wiady z Jussuwpowem, poświęcone głó- 
wnie sprawie jego zatargu z krewnym 
hr. Laventy. Hr. L. twierdzi mianowi- 
cie, że kamerdyner Jnssupowa, (który 
bawi z J. w Wiedniu), usiłował go 
struć i jest na usługach bolszewików. 
Jussupow oświadcza że są to tylko 
fantazje hr. Laventy'ego. 

— 0 — 
EATASTROFA W MARYNARCE... 
SZWAJCARSKIEJ. 

Zurych, 30. kwietmia. (Tel. Q. PJ, 
Na Jeziorze Zurychskiem  szalejący 
tam orkan spowodował zatonięcie 2 
statków transportowych. Zpgnęło 2 
marynarzy 

— 0 
OLBRZYMI POŻAR W VERA CRUZ. 

Paryż, 30, kwietnia (Tel, G. P.), Chi 
cago Tribune donosi z Vera Cruz, iż po» 
żar zniszczył 25 budynków w tej liczbig 
12 przedsiębiorstw handlowych. Był tą 
najwiekszy pożar, jaki wydarzył się iam 
od lat 12. Szkody obliczają na 
dolarów, 


miljon 


e na 
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gover nie uzna Sowietów. 


ŚWIADCZY O TEM LIST SEKRETARZA STANU SIMPSONA. 

Wiedeń, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). | ny Zjednoczone. Sekretarz stanu Simp- 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że | son w liście do wiceprezydenta ame- 
rząd Hoovera nie zamierza zmienić | rykańskiej Federacji pracy oświad- 
swej dotychczasowej połityki Stanów | czył, że rząd nie planuje żadnych 
Zj. wobec Unji Sowieckiej i Sawjety | zmian swej pelityki w sprawie uzna- 
pozostaną dalej nieuznane przez Sta- ; nia Unji sowieckiej. 


aeni 


„GAZETA PORANNA” 


<Telefonem od naszego korespondenta) 


przed Zamkiem, następnie pod Ratn- 
szem, poczem manilestanci ruszyli Kr. 
Pinzedmieścikm ku Alejam Ujazdowskim 
niosąc w pachodzie tablice z napisami: 
Hańba kmitnralnym kandytom w Oro: 
ln! Nie damy ziemi skąd nasz ród! 
Niech żyje zjednoczony Śląsk Polski! 
i td. Demonstranai zamiemzali dostać 
aię pod gmach poselstwa niemieckiego 
(przy ul. Pięknej). Gmach został zam. 
knięty silnym kordonem policji, Nije- 
mniej poszczególnie gnupy zdołały peze 
dostać się pod gmach pozelstwa, wznos 
sząc okrzyki przeciwko Niemcom. 


Wiarszawa, 30 kwietnia. (ab) Dziś | 
odbyły się w Wanszawie dwa wiece j 
młodzieży akademickiej, prołestujące | 
przeciwko zajściom w Opolu. Do mło- | 
dzieży techmickiiej przemówił rektor 
polit. Świękosłamski, stwierdzając, że 
opinja społeczeństwa polskiego po wy- 
nadkach w Onoiu jest jednomyślną. — 
Apiellował o zachowanie spokoju. Na- 
stępnde technicy pomastzetrowiali do u- 
ni wemsytelu, gdzie połączyli się z ucdzeist 
nikami wiecu uniwersyteckiego, po- | 
dzem uformował się pochód, który za- | 
trzymał się przed Prezydjum Rady Min. 


lej Klasy 9. Państwowej Loterji Klasowej poleca największa 
i najszezęśliwsza Kolektura w kraja 


„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska l. 6. 
(o drugi les wygrywa! 
Główna IE! 
Wygrana $ m ez 


a 409.000 zł. 2 po 
359.089 2 
150.009 

„n 189.060 

bo 80.008 

75.009 

60.609 

» 50.000 » 

wielka ilość wygranych poniż:j 5.000 złotych na 

ogólną sumę przeszło 


28 miljonów złotych. 
Ciągnienie już 23. i 24. maja b. r.! 


Ceny losów: 1,4—zł. 10.—, 12—zł. 20.—, 1/1—zł. 40. 

Na zamówienia wysyłamy losy odwrotną pocztą, załączając 
blaakiet P. K. O. na przesyłkę należytości po odbiorze ory- 
ginalnych losów. 

Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście! 


s 3 w 
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» " » 


1 
1 
4 
1 
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ponadto 


W iem miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać! 


Karta zamówień. Po 
DO „NADZIEJI: Lwów, Sykstuska 1. 6 
Pro zę o n d sła:ie następujących los$w Państw. Loterji Klasowej 
„a... .. losów całych po Zł 40— 
„e... „losów połówek po Zł. 20 — 
a. aa.. logów ćwiartek po Z? 10 — 


Należytość Zł. .... wyrówca 1 natychmiast po otrzymaniu ory- 
ginalnych losów blankistem P. a, U. uoląc.QOuylu przez Firmę do losów. 
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tenie gwaitu priskieg 


polskich ariysiach W 


ŻYWIOŁOWY PROTEST MŁODZIEŻY UCZELNI WARSZAWSKICH. 


Str. 3 


Brzydko zabarwione zęby 


szpecą RWE nawet twarz. eA zapah ust działa 
odpychająco. Wady te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez codzienne 
używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów Chlorodonte 
Już po parokrotnem użyciu, Szczególnie przy pomocy specjalnie 
dla tego celu skonstruowanej szczoteczki do zębów Chlorodoni ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie tej pasty. 
Gnijące, między zębami, resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają alabastrowo biały połysk, 


| 


z dama ż. maja 1920. 


polskim i stwierdzającą, iż wszelkie za- 
kusy niemieckie na honor Polski i ea. 
łość granie odepchnie młodzież własną 
piersią, nje Szezędząc krwi i życia. 

Warszawa 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Prezes Rady Ministrów Dr. Świ- 
ialski otrzymał z Benlina depeszę 
od miemiecko - polskiego komitetu, 
wyrażającą największe ubołewanie 
z powodu wystąpień  rozagitowa- 
nych nacjonalistów w Opolu prze- 
ciw polskiemu teatrowi, 


| nacjonalistów niemieckich na Śląsku O- 


Opal 


Warszawa, 30. kwietnia (Tel. G, P.). 
Nu zorganizowanym przez polską mło- 
dzież akademicką wiecu uchwalono rezo- 
lucję protestującą przeciw barharzyństwu 


Rząd polski inierwenfije w Berlinie. 


„RAPORT GEN. KONSULA MALHOMME'A ZŁOŻONY CENTRALNYM WŁA- 
DZOM W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego norespondenta). 
Warszawa, 30. kwietnia. (ab). Dziś | Bertina, gdzie przedwięweźmie u rządu 
przybył do Warszawy p. Malhomme , niemieckiego odpowiednie kroki w 


który złożył raport p. Min. spraw zagr. 
Zaleskiemu oraz bawiącemn w War- 
szawie posłowi polskiemu w Berlinie 
Knollowi. W związku z temi wypad- 
kami p. Knoll wyjeżdża we wtorek do 


| Ubolewanie 


DEPESZA, WYSŁANA DO POLSKIEGO GEN. 


Bytom, 30 kwietnia. (Tel. G. P.) ! 
Nadprezydent prowincji opolskiej dr. 
Lukaschek madesłał na ręce konsula 
generalnego Malhommiea mastępującą 
dapeldzę : 

„Wyrażam Panu moje szczere ubo- 
lewanie z powoda wypadku, który miał 
miejsce wclzomaj po pmzedstawieniu te- 
atru polskiego w Opolu. Z mej strony 
podzyniilim i poczynię wszystko, aby 
sprawców wykryć i odpowiednio uka- 
rać. Śledztwo zostało wszczęte natych- 


(Mimowolny odwet za 


POBICIE NIEM. CYRKOWCÓW 
Charleroi, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W niedzielę wieczorem kilkuset wi- 
dzów wychodząc z występującego tu 
gościnnie cyrku niemieckiego, urządzi- 


WYKRĘTY. 3 
Berlin, 30 kwietnia. (Tal. G. P.). 
Prezydent prowincji gónnośląskiej wy- 
dał nowe sprawozdanie, w którem m. 
in. podkreśla, że aktorzy opašoili te- 
atr tylnem wyjkciem, bez porozumie- 
nia się w tej sprawie z policją, tak, ża 
ta nie mogła dać im dostatecznej ochre- 
ny i dopiero na dworcu mogła w ich 
obronie wystąpić. 


CO NAJBARDZIEJ ROZGORYCZYŁO 
NIEMCÓW... 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 kwietnia. (ab) Zaj- 
ścia w Opolu są znakomitą ilmstracją 
jak Niemcy w praktyce pojmują ochro- 
nę mniejszości narodowej, w tym wy- 
padku mmiejszości polskiej. Zajścia te 
okazały, jak silną liczebnie jest ludność 
polska w okolicach Opola. Na dwa dni | 


W W 


drodze dyplomatycznej, by z jednej 
strony uniemożliwić podobne zajścia na 
przyszłość, a z drugiej strony zapew- 
nić poszkodowanym pełne zadość- 
uczynienie 


Lukasthka. 


KONSULA W BYTOMIU. 
miast. Sądzę, że zostanie tak daleko 
posunięte, aby jeszcze dziś sprawców 
ciduano do dyspozyckh sędziego”. 

W odpowiedzi konsul gen. Maihom 
mie wyslal depesze następującą: ` 

„Dziękuję Panu za wyrazy ubole- 
wania. Sądzę, że będziemy mieli spo- 
sobność powrócić do tej sfrawy po mo- 
im yrzyjeżdzie do Bytomia z Warsza” 
wy, dokąd zostałem wezwany służba» 
wo w dniu dzisiejszym 


W MIEŚCIE BELGIJSKIEM. 

ło wrogą demonstrację. Kilku człon- 
ków zespołu cyrkowego zostało potur- 
bowanych. Cyrk niemiecki postanowił 
skrócić swój pobyt w Charleroi. 


przed czapowiedzianym przyjazdem 
tnupy katowickiej wykupione zostaly 
wistzystkie bilety do teatru, co najbar- 
dziej poirytowało tamat. Niemców. W vy- 
stepy polskie miały zapewnione po- 
wodizemik przez kilka wieczorów. Ha- 
katyści dopatrywali się wielkiego nie- 
bezpieczeństwa w tych występach i 
rozesłali pomiędzy Nilelmców opolskich 
odezwy, wzywające do walki z wro- 
giem. 


WIEC PROTESTACYJNY W KA- 
PDOWICACH. 

Katowice 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dziś papoludniu odbył się tu 
wiec protestacyjny z powodu napa- 
du na teatr polski w Opolu Pa 
wręczeniu odpowiedniej rezolucji 
panu wojewodzie, manifestujący ro 
zeszli się w spokoju. 


spożyć kaszę. nawarzoną przez braci z 


GŁOSY PRASY BERLIŃSKIEJ PO TĘPIAJĄ SKANDALICZNY A NIEDORZECZNY WYBRYK BOJÓW 


RARZY OPOLSKICH. 
nie, będą musieli teraz spożyć kaszę, któ- 
rą im nawarzeno. 
Beriin, 30 kwietnia. 


Berlin 30. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Prasa (berlińska podaje w d. c. echa 
wydarzeń: apalskiich. „Vossische Zei 
wng“ zaznacza, że wydarzenia 0- 
fpciskie bardzo szybko przyniosły 
dła mniejszości niemieckiej na pol- 
skim G. Slasku dotkliwe konsek- 
wercje. Korespondent opisuje de- 
monstracje, jakie miały miejsce w 
poniedziełłdk, donosząc, że antyści 
nie dopuścili dyrektora teatru niem. 
do złożenia ubołewania, zmuszając 
go do natychmiastowego opuszcze- 
nia biura. Dalej donosi, że organi- 
zatiorom niemieckich wieczorów 
teatralnych zakazano aż do odwo- 
iania przekraczania progów gma- 
chu teatru. Biura i kasa teatru 
midjskiego zostały przez aktorów 
zamknięie, a szyldy niemieckie za- 
malowane. Teatr niemiecki w Ka- 
towicach i Król. Hucie, grający 
dwa razy tygodniowo, jest bardzo 
poważnie zagrożony. Należy się o- 
bawiać, że gmachy nie będą odda- 
wane do dyspozycji na rzecz przed- 
stawień niemieckich. O dalszem 


(Tel.7G. PI). 


Wiedeń 30. kwietnia. (Tel. G. P) 
Dziennik: donoszą z Londynu: We - 
dle doniesień z Kairu, wydalony 
został z Egiptu kierownik tamtej- 


naiasirola 


Londyn 30. kwietnia. (Tel. G, P.) 
Z Tckio donoszą, że w jednej z fa- 
bryk amunicji na przedmieściu sto- 
icy zaczęła się ulatniać większa 


aeieralna moi 


wypptacaniu subwencji nie ma co 

myśleć. Berlin, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Jednocześnie „Vos. Ztg.“ podkreśla, | Wczoraj wieczorem w okolicy placu 

że sprawozdania oparte na orzeczeniach | Poczdamskiego komuniści próbowali 

lekarskich, wywołają daleko większe | zorganizować próbną demonstracje 

wzburzenie, niżby to mogły uczynić naj- | majewą, przyczem doszło do starć z 

ostrzejsze komentarze prasy polskiej. 

„Vos. Ztg,“ podkreśla, że muzycy nie- 


mieccy właśnie w czasie ostatujej zimy 
spotkali się w Polsce z bardzo uprzej- 
mem, a nawet serdecznem przyjęciem, 

„Morgenpost“ podnosi, że policja ma 
nadzieję (!) wykryć sprawców awantur i 
postawić ich przed sąd. Wykrycie to je- 
dnak nie jest jeszcze pochwyceniem wła- 
ściwych sprawców, którzy już od szere 
gu dni w dziennikach podżegali przeciw 
teatrowj polskiemu, Czyn tych awantur- 
turników był głupi į zbrodniczy. Zacho 
wali się onj raz jeszcze jak słoń w skła- 


dzie porcelany, Niemcy pu drugiej stro- 
owe WYSOCKA, 


PONAD SNIEG ror. vsus 


STEFANA ŻEROMSKIEGO. Niebawem w kinie APOLLO 


Zwalnianie ze służby kolejarzy 


POWIOŁANYCH NA ĆWICZENIA WOJSKOWE. 


(ieleronein 


Warszaw, 30 kwietnia. (s) W o- 
statniej chwili CEW. PES. zgłosił u 
władz bezpieczeństwa zamiar urządze- 
mia pochodu z boiska Skry i iz pod mo- 
stu Poniatowskiego na pl. Marsz. P:ł- 


od naszego kovespondentaj. 


dkowych. Pracowników tych po ukoń- 
dzeniu ćwiczeń mależy w myśl polece- 
nia Min. przyjroewać z powrotem. a 
równcdześnie zwalniać pracowników 
czasowych, przyjętych na czas odby: 
wania óćwiszeń innych pracowników. 


(Warszawa, 30 kwietnia. (st) Mim. 
Komunikacji wydało polecenie wszyst- 
kim dyrekcjom kolejowym, aby praco« 
wmików mieetatowych, niestałych, prób 
nych i czasowych, powoływanych na | 
ćwiczenia wojskowe, zwalniać ze służ- 
by w nim odejścia do oddziałów woj- 


Anglia ratyfikowała zakaz 


WOJNY CHEMICZNEJ I BAKTERJOLOGICZNEJ. 

Genewa 30. kwzelnia. (Tel. G. P) | że jproldkół len ma zastosowanie 
Na dzisiejszam posiedzeniu przy- | jedynie w stosunku do tych państw, 
golowawiczej komisji Kkonferenaji | które również go ratyfikowały, 
rozbrojeniawej lord Cushendun o- Genewa 30. kwietnia. (Tel. G. P) 
znajmił, że Anglja ratyfikowała pro | Anglja, Australja, Nowa Zelandja, 
tokół z r. 1925, zabraniajacy prowa- | Afryka południowa i irlandja vaty- 
Gzenia wojny chemicznej i bakte- | fikowały konwencję zabraniająca 
rjołogicznej, e item zastrzeżenieny używania gazów trujących. 


„GAZETA PORANNA” 


Jeszcze jeden, którego wyrzucono 


WYDALENIE KIEROWNIKA SOW. MISJI HANDL. W EGIPCIE. 


| 


gazowa w Tokik 


ZATRUTE GAZY OGARNĘŁY CZĘŚĆ MIASTA. 
| 
JA KRY pierwszo-majougci 


ZNÓW KRWAWE STARCIA W BERLINIE. 


Przygotowania da 


w Warszawie. 


WZMOCNIONE POGOTOWIE SIŁ POLICYJNYCH. 


„c.elonem od naszego korespondenta.j 


— mn A a z aium 


z dnia 4. maja 1929. Nr. B54/ 
WYŁAWZIANIE KOMUNISTÓW NA G. 


| ŚLĄSKU. 
Katowice, 30 kwietnia. (Tel. G. P) 
| Policja areszlowała w  Katwoicach, 
Król. Hucie, Świętochłowicach i Pszczy 
nie 19 cesób, które przygotowywały de- 
monstracje komunistyczne na dzień 1. 
maja. Skonfiiskowano instrukcje naka- 
, zujące pod maską PPS lewicy wziąć 
udział w chchodzie. W Katowicach 
miał być przegląd sił całego obwodu. 


Centrowa „Germanja“ w depeszach o 


wydanzeniach opolskich potępia je w 
sposób bardzo ostry. 


SKAZANIE KRAKOWSKIEGO KOM- 
SOMOŁCA. 

Kraków, 30 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Przed trpbunałam sądu przysięgłych w 
Krakowie odbyła śię rozprawa przeciw 
niejakiemu Spinze, uczniowi gimnazjal- 
nemu, oskarżonemu o zbrodnię zdrady 
głównej. Spiro kolportował wydawni- 
ctwa i ulotki Central. Komitetu komu- 
nistyczmego. Trybunał skazał ga na 
półtora roku więzienia. 


szej Sow. misji handlowej. Władze 
egipskie stwierdziły bowiem, że 
właściwym celem tej misji była 
propaganda bolszewicka w Egipcie. 


ZARAZ OwOHODU 1. MAJA 
NA LETWIIE. 

Kowno 30. kwietnia, (Tel. G. P.) 
Władze zawiesiły działalność partii 
sodjall - demokratycznej i zakazały 
świętowania dnia 1. maja. 

—)—— 
DEPESZA ZJAZDU DYREKTORÓW 
TEATRÓW, 

Warszawa, 30. kwietnia (Tel. G. P. 
zjazd dyrektorów teatrów polskich prze- 
słał do dyrekcji opery w Katowicach de- 
peszę, wyrażającą najgębsze oburzenie z 
powodu barbarzyńskiego napadu na arty- 
stów polskich. 

— GEL 

KOSSOWSKI WYPUSZCZONY. 

Warszawa, 30-go kwietnia. (st) 
Kdssowiski, (którego mazwisko znane 
jast z zagadkowej sprawy zasimzelenia 
żamdanma w parku Belwederskim, zo- 
siał dla braku dowodów winy wypusz 
czony z, więzienia śledczego i obeanie 
pelni służbę w policji na Krasach 
wischodnich. 


ilość gazów. Gazy te pędzone wia- 
trem objęły część miasta. Bardzo 
wiełe osób zachorowało ciężko z po- 
wodu zatrucia. 


policją, w czasie których 3 policjantów 
zostało przez uczestników pochodu po- 
kaleczonych. Policja zdołała tworzące 
ślę pochody rozprószyć. 


1. maja 


A i 


ECHA UROCZYSTOŚCI MICRIEWI 
CZOWSKICH. 

Paryż, 30, kwietnia (Tel. G. P.). „Fi- 
garo“ pisze, że uroczystości Mickiewicza 
były konieczne dła zamanifestowanja wo- 
bec świata, iż przyjażń polsko - francu- 
ska jest konieczna dła cywilizacji i po- 
koju Europy, „Journal de Debats* 
dza, że uroczystoścj pozostawią 


sudskiiego. Wobec możliwości izetlkknię- 
cią się w kilku punktach dwu wrogich 
pochodów, władze bezpieczeństwa 
zwiększyły bardzo znacznie czujność. 
Zawezwana została do Warszawy kom 
pasja szkoły policyjnej z Żyrardowa, 
Całą akcję bezpieczeństwa obejmuje 70 
oficerów policji. Dziś o godz. 6 wieczór 
rozpoczęło się z palecania głównego ko 
mendanta policji pegetswie całej załogi 
policyjnej, które trwać będzie przez 24 
godzin. 


| stwier 
trwałe 

ślady w rozwoju stosunków kulturalnych 

polsko - francuskich. 

Do Paryża nadchodzą echa o wiel- 
kiem zainteresowaniu się prowincji temi 
- uroczystościamj. 

— y 

STAHLHELM SPREZENTUJE 

SWĄ ARMJĘ MOTORÓW. 

Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G 
P.). Donoszą z Bytomia, że Stahlhelm 
| rozporządza partją pojazdów mechani- 
| czmych, składającą się z 4.000 samo- 
| chodów i 25.000 motocyklów. Z dn. 1 
czerwca związek ten organizuje wielki 
| raid samochodowy, który ma wykazać 
i transportową tej 


ARESZTOWANIA W PARYŻU. 


Paryż, 30 kwiłetnia. (Tel. G. P.). W 
wyniku zarządzeń, 'zmienzających do 
urtkiriecha malnifestącyj w dniu 1 ma- 
ja, policia aresztowała ubiegłej nocy 
kilkudziesięcia cedzuziemców, z któ- 
rych 26 niezwłocznie wysiedlono. 

Między mimi jest wybitny członek 
międzynarodówki moskiewskiej Bez- | sprawność bojową 
pałow. ` «m + | organizacji. 


Niemcy na gwalt konstruuja 


„KRYTYCZNĄ SYTU ACJĘ FINANSOWĄ” 


Berlin 30. kwiewmia. (Tel. G. P.) ; bardzo złej sytuacji fineddowej za- 
Wczoraj odbyła: się wspólma narada | równo koleji, jak i poczt Rzeszy o- 
gabinetu Rzeszy z rządem pruskim | raz krajów związkowych. Jedno- 
w Sprarwie zatargu cennikowego na | cześnie ma się odbyć narada w 
kolejach i poczcie Rzeszy. Zada- | Reichstagu nad wynalezieniem spo- 
niem narady było znalezienie roz- | soku zaradzemia złej sytuacii skar- 
wiązania kwestji zatargu, pomimo | bowej Rzeszy. 

— jak podkreśla „Berl. Tagebl. — 


Ra has kosa ga e" 


1a kg]. IJ 


Nr. 8847 „GAZETA PORANNA” 


z dnia 2. maja 1929. 


ai oa 


ielkie włamanie 
przy ul. Kileparowskiej. 


ZŁODZIEJE OKRADLI MIESZKANIE DYREKTORA BROWARÓW LWOW- 
SKICH P. REITMANA NA 30 TYS. ZŁOTYCH. 
Lwów, 1. maja rzy przybyli natychmiast z psem poli- 
(©. Wczoraj wczesnym rankiem cyjnym, dokonali zdjęć daktyloskopij- 
dyrekcja Browarów lwowskich zawia- | nych z śladów palców, pozostawio- | 


domiła policję telefonicznie o wielkiem | nych przez włamywaczy. 


P R 


włamaniu, dokonanem do mieszkania 
jednego z dyrektorów browanu p. Salo 
Reitmana, zamieszkałego w budynku 
Browarów przy ul, Kleparowskiej. 

Oto ubiegłej nocy złodzieje przesa- 
dziwszy mur okalający zabudowania 
browarów, po otwarciu drzwi, dostali 
się na terasę domu mieszkalnego, skąd 
przez okno wtangnęli do jednego z po- 


Zi 


Specjaliści 


kojów, zajmowanego przez dyr. Reit- 
mana. W pokoju tym spała córka p. JĄC PRAWDZIWOŚĆ MAKSYMY „NIE WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ ŚWIECI". — 
Reitmana, która jednak nie słyszała BYŁA IM OBCA. 


wtargnięcia złodzieji, gdyż 


| wedle miast złota dali jakieś świccące meta- 
wszelkiego prawdopodobieństwa, po 


le. 28 listopada ub. r. Pieferkorn przed 
niiezmanym jeszcze kolegą udawał, że 
nie rozumie się jesidcze na bankmotach 
iw chwili, gdy ów kolega lłumaczył 
mu, jak wyglądają banknoty polskie, 
obaj oszuści zdołali wciągnąć do tej roz 
mowy miejaką Jettę Better i gdy ta za- 
demonstrowała im banknot 10-dolaro: 
wy i 50-złotowy, obaj złodzieje bank- 
noty ta wyrwali i uciekli. 

Innym znów razem Jackowiicz w 
towarzystwie Boreckiego wyłudzili od 
Włodzimiierza Matinki 200 zł., dając 
mu w zamiam łańcuszek i obrączkę z 
metalu. 


Lwów, 1 maja. 
{—) Przed Senatem HI, któremu 
przewodniczył radca Dworzak, odpo- 
wiadała wczoraj szajka oszustów ulicz 
nych, t. zw. „zecarów', a zaraząm złoe 

dzieji, oskanżonych o szereg zbrodni. 

Na ławie oskarżonych zasiedli. Zyg- 
munt Jackowicz, Natan Pfeferkom, Bro | 
| 


wejściu do pokoju, masycili go jakimś 
proszkiem usypiającym. Teraz złodzie- 
je zabrali z kredensu wielką ilość an- 
tycznego srebra, stanowiącego wartość 
kilkunastu tysięcy złotych, a ponadto 
bituterję p. Reitmanówny, przechowy- 
waną w szkatułce. Ogólna szkoda wy- 
nosi około 30 tys. złotych. 

Kradziaż spostrzegł o godz. 4 z ra- 
na stróż nocny, który obchodząc po- 
dwórze fabryczne, zauważył ławkę 
przysławioną do muru i stwierdził, że 
złodzieje okradli mieszkanie dyr. Reit- 
mana. Funkcjonarjusze policytni, któ- 


nisław Tomaszewski i Stanisław Bo- 
recki. Plierwsi tnzej oskarżeni, to spe- 
cjaliści w wyłudzaniu mieniędzy pod 
pozorem sprzedaży wyrobów jubiler- 
skick. I tak Jackowicz dnia 9 września 
ub. r. w towarzystwie Stanislawa Ha- 
biniaka, wyłudzili 50 dolarów od Ma- 
któremu za- 


rjana Deaiyczkomskiego, 
ca TEM 


Wyrok w procesie komun. tarnopolskich. 


DZIESIĘCIU OSKARŻONYCH ZASĄDZONO NA KARY OD 15 MIES. DO PÓŁTRZECIA ROKU ©. WIĘZIENIA, IN- 
z NYCH UWOLNIONO. - , 


zasądzający: 


7) Słefana Zazulę na 15 miesięcy, 
1) Stefana Ciwińskiego na 2 i pół 8) Józefa Zamkowego na 15 mie- 

roku ciężkiego więzienia z obostrzenia- | sięcy, 

mi z wiliczeniem aresztu śledczego, 9) 


Liwów, 1. maja. 
(—) Zgodmie z naszą zapowiedzią 
wczoraj wieczorem rozegrał się epilog 


monstre-procesu politycznego 31 osób Stefana Bodnara na 15 miesię- 


z Tarnopolszczyzny, którym akt oska- 2) Dmytra Ciwińskiego na półtora | cy C. W. 
rżenia zarzucał działalność amtypań- | roku ciężkiego więzienia, i 10) Ignacego Pioruna na 15 miesię- 
stwową. 3) Jerzego Stronowicza na 15 mie- | cy C. w. 

Wczoraj przedpołudniem przewod- | Sięcy ciężk. więzienia, | Odnośnie do wszystkich oskarżo- 
niczący rozpruwy radca Angielski 4) Abranama Sobelsohna false Ha- | nych zastosowano częściową amne- 


stję, darowując im od 3 do 6 miesię- 
cy. — Wszystkich innych oskarżonych 
uwolniono od winy i kary. 


liczera na półtora roku c. wW., 

5) Łukasza Bycę na 15 miesięcy 
C W. 

6) Annę Ciwińską na rok c. W., 


Jak pan Lawic zdobył sie na „Witz” 
który go drogo kosztować będzie. 


SPRZEDAŁ CUDZY MATERJAŁ, POJECHAŁ DO KRAKOWA I UDAWAŁ 
ZAMOŻNEGO KAWALERA DO WZIĘCIA. 

ten i Landau“ przy ul. Kazimierzow- 
skiej, malerjały bławatne na kwotę 
1160 zł., które miał rozsprzedać po 
domach prywatnych. Lawie towar ten 
natychmiast odsprzedał za pół ceny i 
sam pojechał do Krakowa. Tutaj za- 
znajomił się z p. Frydą Horowitz i cho- 
ciaż żonaty, przedstawił się jako kawa- 
ler, bogaty, bo mający majątek warto- 
ści 30 tys. dolarów, oraz sklep konfelk- 
cyjny w Katowicach, przyczem oświad- 
czył się o jej rękę. Ponadto przyrzekł 
on, że matkę i siostrę panny weźmie do 
Katowic i tam da im zajęcie w swoim 
sklepie W toku tych wynurzeń spry- 
ciarz wyłudził 150 zł. i zbiegł, został 
jedmak wyśledzony i aresztowany. 

Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dzia Łyczkowski zasądził go na 2 mie- 
siące ciężkiego więzienia. Bronił go 
adwokat dr. Szymon Weiss. 

PNE T 


wygłosił resume, poczem © godz. 11. 
sędziowie przysięgli udali się na nama- | 
dę nad 76 posławionemi im pytania- 
mi. Narada sędziów przysięgłych, a 
następnie odczytywanie dwukrotne 
werdyktu trwało do godziny pół do 
czwartej. Wobec spóźniomej pory prze- 
wodniczący zarządził przerwę do g. 
szóstej zapowiadając o tej godzinie o- 
głoszenie wyroku. 

O wyznaczonej godzinie zebrali się 
sedziowie przysięgli, sprowadzono 0- 
skarżonych, poczem wszedł na salę 
Trybunał i po odczytaniu werdyktu sę- 
dziów przysięgłych, mocą którego sę- 
dziowie przysięgli 10 z oskarżonych 
uznali winnymi zbrodni z par. 61 i 65 
m. k., co do wszystkich innych zaś py- 
tania zaprzeczyli — przewodniczący 

ogłosił wyrok | 


dniety przez bandytów 


IĈ... 50 GROSZAMI 
dzić napastnikom, dając im dobro- 
'wolnie 50 groszy. poczem zbiegł. 
Przeprowadzone przez policję do- 
chodzenia doprowadziły do ujęcia 
jednego ze sprawców, Holeja, któ- 
rego aresztowano na szosie w Do- 
bliżu Niemirowa. 

n acc w, 


Lwów, 1 maja. 

(O) Przed sędzią Łyczkowskim od- 
powiadał wczoraj niejaki Józef bawic, 
oskarżony '0 zbrodnię sprzeniewierze= 
nia, oraz o wyłudzenie kwoty pienięż- 
nej pod pozorem przyrzeczenia mał- 
żeństwa. Dnia 4 marca br. Lawic po- 
brał w firmie tekstylnej „Auster, Kar- 


ZDOŁAŁ ICH ZASPOKO 
Lwów 1. maja. 

() Przedwczoraj po poludniu 
na szosie Jarworów—Niemirów do- 
konano napadu na Herscha Rettiga 
z Jarzowa starego, któremu usiło- 
wano odebrać zegarek z łańcnusz- 
kiem i portmonetkę zawierająca 
2.50 zł. Napadnięty zdołał się opę- 


NRL LLn ee. 


Czemu razić oczy? =m 


Pizecież możesz Twoje 


znakomicie 

usunąć 

Leschnitzera 
maścią i mydłem 


W aptekach i drogerjach maść 3'15, mydło 230 Gd'ie niema, wprost 
u firmy Apt. Drancz i Ska B elsko. 
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naiwnych w bullę. 


Skazany złodziej, usiłując uciec, wpadł na prokuratora 
od którego oberwał laską. 
ULICZNI „ZECERZY” PRZED SĄDEM. — WZBOGACALI PRZECHODNIÓW W DOŚWIADCZENIE, WYKAZU- 


FPOZATEM I KRADZIEŻ NIE 


Czwartemu odkarżonemu, Boreckies 
mu, zarzuca akt oskarżenia, że w 'mo4 
cy z 9 na 10 grudnia ub. r. skradł naj 
szkodę Mechla Rosena, artykuły spog 
żywcze wartości 1800 zł. 

Po przeprowadzonej rozprawie  ząe 
padł wyrok zasądzający Jackowieza na 2 
miesięcy więzienia, Pfeferkorna na 4 mię 
siące, 'Tomaszewskjego na 3 micsiące 
Borecki został uwolniony. 

Oskarżał prok, Bizub. wszystkich bra: 
nił adw, dr, Szymon Weiss. 

Po odczytaniu wyroku, Tomaszewsk* 
zasądzony na 3 miesjące z tem, że pe 
wliczeniu aresztu śledczego, pozostał 
mu 12 dni do wysiedzenia, zwrócił sję dh 
Trybunału z prośbą o odroczenie mu re 
szty kary, Gdy Trybunał odmówił, nara 
Tomaszewski rzucił się ku drzwiom į po 
czął uciekać. Za zbiegłym rzucił się w po. 
Ścig dozorca więzienny, przyczem na ka 
rytarzu uciekający potrącił przechodzące 
go prokuratora Wondrauscha, który zo: 
rjentowawszy się, co sję dzieje, laską 
ściągnął złodzieja po plecach,  starającj 
się go przytrzymać. Złodziej jednak je- 
szcze zbiegł na dół i dopiero w parterze 
został ujęty przez znajdującego się w bu- 
dynku posterunkowego, który nawiasem, 
mówiąc, w czasie pościgu za Tomaszew- 
skim stłukł dwie szyby w drzwiach. To- 
maszewskiego oddano z powrotem do 
więzienia. 

—— 0 


KUPONY 
ANGIELSKIE 


na ubrania 


|” najlepszych gatunkach 
PERE magazyn 


A LĄ VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. BMARJACKI 1. 


Panom Doktorom Bironisławowi 
Kimelmanowi i Adamowi Ćwikliń- 
skiemu za bezinteresowną, pełną 
wiedzy i poświęcenia, a nadto ser- 
deczną i długotrwałą opiekę tekar- 
ską nad śp. Heleną Dolińska składa 
wdzięczna rodzina najsendeczniej- 


sze podziękowanie, 3679 
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„GAZETA PORANNA" 


O DZI: REWELACYJNA PREMIERA Film. któ y začni wszy:tkie ra sodje. f | acie 
HĄKRY LIEDIKE i MARLENE DIETRIC.:ı w nainọwszym przebo u filmowym na te najpo ularn ejszej piosenki 


DŁOŃ MADAM E... 


Cała w downia porwana entuzjazmem. śpiewa u ubioną piosenkę. — Zniżki i bilety wolnego wstępu aż do odwo'ania nieważne — Początek 


„KOpErNIA” 
„Marysienka” 


CAŁUJĘ TWOJĄ 


z dnia 5%. maja 1929. 


Nr. 8847 


Specjalna ilustracja Ś iewno-muzyCZzNna 


codziennie o godz, 38-cia popoł. Uprasza się o przybywanie na początki seansów. 


alrulę „ochłany” kt 


lonizącyine W Peri 


KILKA UWAG W ZWIĄZKU Z INTERE SUJĄCYM ODCZYTEM DR. WYSZYŃSKIEGO, — KOŚCI CHŁOPÓW POLSKICH 
NIE POWINNY UŻYŹNIAĆ LATYFUNDJI PLANTATORÓW Z PERU. 


Lwów, 1. maja. 

Nie można pominąć milczeniem inte- 
resującego odczytu Dr. 0. W. Wyszyń- 
skiego, kierownika Urzędu Emigracyjne- 
go we Lwowie, o Peru, wygłoszonego o- 
negdaj w Towarzystwie Politechnicznem, 
zarówno ze względu na dostarczone cenne 
informacje, jak i społeczny charakter 
piekącej kwestji naszej emigracji do po- 
łudniowej Ameryki, 

Prelegent, który przed rokiem zwie- 
dził Peru, omówił w ogólnym zarysie po- 
łożenia geograficznego kraju, jego obszar 
(kilkakrotnie większy od Polski), oraz 
zasadniczy podział na trzy strefy, a to: 
„costa*, tj, wybrzeże, kraj o charakterze 
pustynnym, suchy, który dla uprawy pod 
zwrotnikowych roślin trzeba sztucznie 
nawadniać, dalej „sierra — pogórze, roz 
ciągające się na wysokości 1000—3000 m. 
nad poziomem morza, ukoronowane pa- 
smem niebotycznych Andów kraina 
nieużytków, nagich skał, palonych pro- 
mieniami podzwrotnikowego słońca i w 
końcu wyżynne, rozległe obszary .„mon- 
tanii“, opadające w kierunku dorzecza 
Amazonki. 


Największem bogactwem kraju są o0- 
gromne złoża miedzi, dalej ruda srebrna, 
nieco złota, ropa naftowa į wiele mine- 
rałów kopalnych. Na znaczny cyfrowo 
eksport składa się dalej produkcja ba- 
wełny, trzciny cukrowej i kawy. 

Rząd peruwiański odnosi się przy- 
chylnie do polskiej emigracji, 

Ostatnio Syndykat  Kołonizacyjny 
Polsko - Amerykański otrzymał od rządu 
peruwiańskiego koncesję na skolonizo- 
wanie į eksploatację obszaru 1,090.000 
hektarów, położonego w montanii, u brze 
gów rzeki Tamba, pod warunkiem osie- 
dienia tam minimalnie 3.000 rodzin ko- 
lonistów, udzielenia każdej z nich 30 he- 
kłarów gruntu i ponadto dotrzymania 
innych, zastrzeżonych w kontrakcie wa- 
trunków — jak wybudowanie dróg, za- 
pewnienie kolonistom opiekj społecznej 
itp. Koncesyjne tereny położone są na 
obszarze pokrytym częściowo przez dzie- 
wiezy las podzwrotnikowy, w części 
przez step, zresztą pfzez krzaczaste gą- 
szcze, Dostęp do koncesji jest trudny: od 
strony Atlantyku podróż odbywa się na 
statkach rzecznych, kursujących co kilka 
naście dni po rzece Amazonce i jej do- 
pływach, co trwa około 12 dni, Od stro- 
ny Pacyfiku przystęp jest jeszcze trud- 
niejszy, gdyż linja kolcjowa, a następnie 
droga kołowa pozwała na przebycie tyl- 
ko mniej więcej połowy drogi odległości 
do kontesji. Budowa dalszych dróg przez 
góry jest na razie tylko w projekcie. W 
toku prelekcji dr. Wyszyński wyświetlił 
na ekranie szcreg ciekawych zdjęć foto- 
graficznych, charakteryzujących wygląd 
poszczególnych części kraju, 

Po odczycie wywiązała się dłuższa dy- 
skusja, -poczem prelegent odpowiadał na 
zadane pytania, I tak dowiedzieliśmy się, 
że rząd polski na razie odnosi się nic- 
przychylnie do zamierzeń Syndykatu Ko. 
lonizacyjnego. Prelegent spodziewa się, 
że stosunck ten zmieni się, na korzyść. 
Usłyszeliśmy dalej od prelegenta, że prób 
kołonizacji na terenie koncesyj ani na 
pobliskich terenach nie było dotąd. Syn- 
dykat w ostatnim foku sprowadził pew- 
ną grupę kolonistów polskich z Brazylji, 
obeznanych z analogicznemi warunkami 
kraju į wydzielił im działki. Warunki dla 
emigrantów są następujące: każdy otrzy- 
muje początkowo 5 ha nadającego się 
do kultury terenu i 34 ha lasu do kar- 
czunku; przewidziana jest przedewszyst- 
kiem uprawa kawy. Wydatki ponoszone 
przez Syndykat przy organizacj; | admi- 
nistrowaniu koncesją mają być pokryte 
z eksportu kawy (715. Rząd peruwiański 
płacie ma koszta podróży naszych emi- 
grantów. 

Warunki zdrowotne na koncesji nie 
zostały dość jasno przez prelegenta przed 
stawione. Słyszeliśmy wprawdzie cyto- 
wane z raportu Komisji Eksploracyjnej 
Polskiego Urzędu Emigracyjnego zdanie, 
określające klimat jako podzwrotnikowy, 
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łagodny i zdrowotny, niemniej w czasie 
dyskusji wskazał prof. Fuljński, że część 
terenu koncesji, mająca charakter wy- 
żyny (do 1000 m), przypuszczalnie palo- 
na będzie tropikalnem słońcem, część zaś 
niższa, obfitująca w wody, nawiedzona 
będzie malarją, Na to zauważył prele- 
gent, że demonstrowana na wykładzie 
mapa Peru oznacza błędnie tereny konce- 
sji, ponieważ część wyżynna posiada sto- 
sunkowo korzystną irrygację, co do ma- 
larji zaś podniósł, że niebezpieczeństwo 
jej przy pomocy hygjenicznego trybu ży- 
cią można zredukować do minimum (21). 
Przykład uwolnionej od febry Panamy, 
gdzie wygubiono moskity zalewając ba- 
gna ropą naftową, Świadczy zdaniem pre- 
legenta, o skutecznej walce z chorobami 
podzwrotnikowemi także i w Peru (?). 
Na pytanie, czy Syndykat posiada ka- 
pitał poręczający za należyte zorganizo- 
wanie kolonizacji i zabezpieczający do- 
pełnienie zobowiązań wobec emigrantów, 


Lwów, 1 mala. 

() Zarząd m. Lwowa wysłosowuje 
do mieszkańców następującą odezwę: 

Dzień 3 Maja jako dzień rocznicy 
Konstytucji z roku 1791 jest dniem 
Święta Narodowego. 

Uroczystym obchodem w dniu 3-go 
Maja, cały Naród Polski corocznie ma- 
nifesiuje swą cześć dla Wieikioh Twór- 
ców wiekofommej ustawy kcnzqytwcyj- 
nej, kilóra była świadeclwem odrodze- 
nia Narodu. 

Stworzenie tej najbardziej liberal- 
nej z europejskich ustaw konstybucyj- 
nych zapoczątkowało nowy okres idsi 
prawnej w Polsce, oparty na woelwosci 
obywateli i było podstawą jej dalaze- 


prelegent jako niekompetentny nie może 
odpowiedzieć. Tyle o wykładzie. 

A teraz garść refleksyj, Czy należy e- 
migranta polskiego kierować do Peru, a 
w szczególności do terenów koncesji Syn 
dykatu Kolonizacyjnego. 

Już na podstawie samych danych za- 
czerpniętych z odczytu odpowiedź musi 
wypaść negatywnie. O ile chodzi o kon- 
cesję, nie wiemy kto i na jakich warun- 
kach pracować ma na projektowanych 
plantacjach kawy i na czyj rachunek. 
Nasuwa się przypuszczenie, że ubogi nasz 
chłop zmuszony będzie na skutek specy- 
ficznych stosunków gospodarczych do 
najemnej pracy w plantacjach kawy 
Syndykatu przez lata całe, zanim zdoła 
zapracować sobie na kupno względnie 
spłacenia potrzebnego inwentarza, na- 
sienia j urządzenia domowego. Oddalony 
o setki klm. od zamieszkałych osiedli 

| zdany będzie na łaskę j niełaskę Syndy- 
katu. O powrocie do kraju w razie cho- 


W dzień Swieta Narodowego 


NIECHAJ MIASTO NASZE PRZYBIERZE ODŚWIĘTNY STRÓJ! 


go rozwoju aż do chwili obecnej. 
Radość. i wdzięczność nasza niech 
znajdzie wyraz zewnętrzny w tym dniu 
wielkiej rocznicy. 
Niechaj całe miasto nasze przybie- 
| rze odświęlny strój! 
| Obywatele! Już w wigilje Święta 
Narodowego tj. w czwartek dnia 2 ma- 
ja przystrójcie Wasze domy flagami o 
| barwach narodowych i miasta, emble- 
| matami, festonami i nalepkami, z któ- 
| rych dochód przeznaczony jest na cele 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
| Komisarz Rządu 


p. 0. Prezydenta miasla 
Dr. Otto Nadolski w. r. 


Tak pyskować Każdy potrafi... 


ALE UDOWODNIĆ TO BYŁOBY ZNACZNIĘ TRUDNIEJ. 


Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Na zjeździe związku wszechnie- 
mieckiego w Jtssen wygłosił b. major 
Wegnaor mowę na tomat problemu 
niemiecko-rolskiego. Prelegont zazna- 
czył, że Polska przypomina nieco inne 
państwa bałtyciie (!), jednakowoż pod 


| obecnam kicrownictwem nządu Marsz. 
Pilsudskiego idzie ona rzekomo w kie- 
runku  gwałtotynej militaryzacji (1), 
tak, że Niemcy muszą się „na gwałt" 
zbroić i gotować do starcia orężnego z 
partnerem polskim. 


Pożar w bulgarsk. Sobraniu 


Sotja, 30 kwietnia. (Tel. G. P.). Dziś 
o godz, 5 rano z powodu krótkiego spiię- 
dia wybuchł w gmacihu sobrania pożar, 
który uszkcdził salę posiedzeń. Reszta 


nowa fala 


| budynku została nieknitęla. Archiwa i 
, Hihljoteki ocalały. Straty są niewielkie, 
dzięki znakomiłej akcji slraży pożar- 
nej, która pożar szybko zlokaliżnwała, 


przeciw „biał;,m djabłom*. 
CHIŃCZYCY POWAŻNIE ZAGRAŻAJĄ ŻYCIU EUROPEJCZYKÓW. 


Lendyn, 30 kwiielnia. (Tel. G. P). 
Z Chin donoszą, iż komilsatz spraw za- 
granicznych w Hankou został zaalar- 
mowany wiadomością, iż dwm misjo- 
marzom angielskim i 3 amerykańskim 
zagraża śmierć z rąk bandytów chiń- 
skich w Tao - Juan, Rząd natychmiask 


, wysłał oddziały wojskowe. Daje się za- 
| uważyć warczł wrogich  tamdemcyj 
wśród Chitczyków w stosunku do Eu- 
ragiejczyków, a przedewzzystkiech mri- 
aitnarzy. Wywołuje to poważne zanie- 
, pokojenie wśród kolonji 
i na terenie Chin. 


europejskiej 


roby lub niepowodzenia materjalnego 
trudno pomyśleć, 

Ogólnie biorąc wychodźca nasz, to ą 
reguły rolnik. Jedynie tam może on stalą 
osiąść i pomyslnie pracować, gdzie znaj 
dzie teren nadający się do uprawy zbóż 
chlebowych, ziemniaków, gdzie będzie 
mógł chować bydło gdzie nie będzie mu 
zagrażać fauna podzwrotnikowa, jak wę- 
że, skorpiony i moskity, gdzie nie będą go 
niszczyć groźne j trudne do leczenia cho- 
roby tropikalne. Uprawa kawy i baweł- 
ny, opłacająca się tylko na wielkich plan 
tacjach jest dla naszego chłopa obca. Tu 
może on być tylko najemnikiem, a jak 
przykłady z Brazylji uczą, zawsze wyko» 
rzystywanym. 

Ośrodki kolonizacyjne, oddalone od 
portów j pozbawione dogodnej komuni- 
kacji odznaczają się wiełką drożyzną ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, Dlatego za- 
robki najemnika na plantacjach zwykłe 
wystarczają jedynie na najmarniejszą e- 
gzystencję. Jak wiele pozostawia do ży- 
czenia opieka lekarska, możność zaspo- 
kajania potrzeb religijnych i szkolnictwo, 
nie potrzeba wcale uzasadniać, 

Koncesje w Peru są to, jak słusznie w 
dyskusji nad odczytem powiedział prof. 
Fuliński, rzueane nam ochłapy; należy 
się obawiać, że są to zatrute ochłapy. 

Opinja publiczna czeka niecierpliwie 
na ogłoszenie raportu Komisji Eksplora- 
cyjnej Urzędu Emigracyjnego, która 
przed rokiem badała stosunki w Peru. 

Jeśli lud nasz szukać must pracy į zie- 
mi na obczyźnie, to niech przynajmniej 
znajdzie warunki, choćby trudne, ale po- 
podobne do stosunków, w których żyje 
od stuleci, Niech mu nie grożą niebezpie- 
czeństwa, czające się w tropikalnym kli- 
macie, z którymi walczyć nie umie, Mu- 
simy mieć gwarancję, że wychodźca nasz 
będze miał zapewnioną opiekę przed wy- 
zyskiem, możność zaspokajania potrzeb 
kulturalnych, no i możność powrotu do 
kraju — możność nie teoretyczną, ale 
realną, 

Państwo nie może pozwolić na to, ahy 
kości polskich emigrantów użyźniały roz- 
kwitające latyfundja plantatorów, jak ta 
miało miejsce w Brazylji i Argentynie, 

r. l 


GDAŃSK PRZYSTĘPUJE DO 
PAKTU KELLOGA. 
Gdańsk 30. kwietnia. (Tel, G. P.) 
Senat postanowił zgłosić przystąpie 
mie do paktu Kelloga oraz do pro- 
tokołu Litwinowa. 
— 2 
PARKER GILBERT W BERLINIE. 
Berlin 30. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Agent reparacyjny Parker Gilbert 
przybył dziś z Paryża do Berlima. 
- : 
DAŁ SIĘ UŻYĆ ZA TRĄBĘ.. 
Londyn, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Znany ze swych komunistycznych 
symipatyj poseł pułkownik Malone 
złożył komisji do spraw mniejszości 
nemorjał w sprawie ukraińskich i bia- 
łoruskich mniejszości w Połsce, 0- 
skarżając władze polskie o ich prze- 
śladewanie (1). Nie ulega wątpliwości, 
że memonjał oparty jest całkowicie na 
materjale dostarczonym  Maloneowi 
przez komunistów. 
1 
UROCZYSTOŚCI W MONTE CATINO. 
Monte Catino, 30 kwietnia. (Tel. G. 
P.). Wczoraj rano kard. Gaspari udzia 
Wt blegosławiieństwa  tysiacznym ttu- 
mom  pilefignzymów. Po południu wziął 
udział w wilelikiem przyjęciu, wydanem 
na jego cześć przez municypalność Mom 
te Gatino. Wobec cntuzjazmu thumów, 
kardynał ukazał się na balkonie i u- 
dzielił błogosławieństwa. 
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POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWiERZĘTAMI! ZAPI. 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ BOLI ZWIERZĘCEJ! i 


Nr. 8847 


„GAZETA PORANNA” 


ica SNÓW 


z dnia 2 maja 1929. 


DZIECKO WIDZI WE ŚNIE ZDARZENIA I OBRAZY ZAISTNIAŁE PRZED JEGO URODZENIEM. 


Londyn, w kwietniu. 

(ip) Sny dziecięde są o wiele bar- 
dzie: zagadkowe 1 tnudne do maukowie- 
go tlumaczenia aniżeli sny osób dono- 
słych Jak wiadomo, racjonalistyczne 
ilumaczenie snu u dorosłych polega ną 
przypisywaniu obrazów sennych bądź 
to wspomnieniom, bądź to wyobraże- 
niom nabyłym zapomocą lektury wra- 
żeń estetycznych itp. Inaczej się ma 
rzecz ze snami dziecięcemi. W bardzo 
wielu wypadkach bowiem nie można 
zastosowiać be) interpretacji Sny dzie- 
cięce przedstawiają podziwu godną 
różnorodność, jakkolwiek dziecko po- 
siada jeszcze niewiele przeżyć, a przy- 
czem obrazy senne są nieraz tak spre- 
cyzowane, żle zdają się wskazywać na 
jakieś reminiscencje poprzedniej egzy- 
stencji, potwierdzając teorję metam 
psychozy, lub też może przeniesienia 
jednej psychiki na druga. 

Nie przesądzając, czy ta interpre- 
tacja jest uzasadniona,  przyłaczamy 
ciekawy sen dziecka, podany wiłaśnie 
do wiadomości Towarzystwa psycholo- 
giczmego w Londynie: 3-letnre dziecko 
londyńskiego lekarza dna Raiia Emer- 
sonia miało następujący sen. Widziało 
się w pobliżu wspaniałej ciegłarni, w 
któnej rosły fantastyczne rośliny i drze 
wia, jakich dziecko nigdy w rzeczywi- 
stości nie widziało. Po niejakim czasie 
otworzyły się drzwi cieplammi i wyszla 
stamtąd starsza dama o siwych, piad- 
ko mczesanych włosach, ubrana znpeł- 


|Kino LEY 


światowy 


W Dziś wie.ka PREMIERA! 


| nie czarno. Dama ta skierowała wzrok 
na dziecko jak gdyby inu dawała jaki 
rozkaz. 

Po obudzeniu dziecko zostawało 
pcd bardzo silnem wrażeniem snu, któ- 
ry opowiedziało ze wszystkiemi szcze- 

| gółami rodzicom. Na pytanie jak wy- 
glądała owa dama, dziecko odznacza- 
jące się fienomenalnemi zdolnościami ry 
sunkowemi, nakreśliło szkie, w którym 
wszygcy członkawie rodziny rozpozna. 
li zmarłą priet czterdma łaty krewną, 
niejaką mistras Blomldel. = 

Osoba ta umarla zatem przed: uro- 
dzeniem się dziecka, a nadto w domu 
nie było żadnej jej podobizny, którąby 
dziecko mogło było oglądać. Sen zatem 
nie mógł się odnosić do żadnego jego 
osobistego wspomnienia. Również nie- 
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NARAZIE 
Lwów, 1 maja. 
około godziny 
ratuszowej 
kierunku 


(—) Ubieglej nocy 
2-giej strażnik na wieży 
spostrzegł we wschodnim 
| dużą łunę. Zaalarmował Straż pożar- 


i 
| ną. która przy pomocy urzędu kolejo- 
i że pali się 


wego i policji stwierdziła, 
Najwię.szy -<zlagier 
„METRO GOLDWYN MAYER“ 


Miłość Kozaka, e RK dramat według pow. Lwa TOŁSTOJA 


CY 


W gł. rd; Jom Gilberi, Rense NE res Ernes! For. enga. F.lm, który 


wzbudził najwięk-zy zacawyt w całym Świecie 
pod względem szeregu pogodnych 


ogromnych sensacyj, emocyj, 
i wesołych scen, gry i reżyserji, 


Z powodu bardzo wielkich kosztów fiimu, 


pod względem | 


to skończone arcydzieło filmowe. 
zniżki i karty wolaego 


wstępu nieważne. 


Indyczy pomysł pana indyka 


RESTAURATOR ŻÓŁKIEWSKI UBEĘZPIECZYŁ SIĘ OD KRADZIEŻY NA 
3 TYS. DOLARÓW I... AKURAT OKRADZIONO GO NA 3 TYS. DOLARÓW!... 


Lwów, 1 maja. 

(—) Z Żółkwii donoszą nam o inte- 
nesującej sprawie, która jest obecnie 
przedmiotem powszechnych rozmów. 
Wczoraj ramo zawiadomił policję wła- 
Ściciel restauracji w Żółkwi,  Osjasz 
Indyk, iż dokonano włamania do jego 
mlieszkania i restauracji i skradziono 
mu ceume rzeczy, jak dywany, biżute- 
rję, a z restauracji dużą ilość wódki, 
wyrządzając mu łączną szkodę w kwio- 
cie 3 tys. doiarów. Na miejsce włama- 
nia udał się natychmiast Pow. Komien- 
dant kom. Sędzimir, razem z wywia- 
dowcami i po dokładnem obejrzeniu 
miejsca kradzieży, zmałazł ślady pal- 
ców mna szybach i dokonał ich zdjęć 
daktylloskopiijnych. 

Równocześnie niemal policja stwier 
dziła, że Indyk dopiero dnia 3 kwietnia 
nbezmigczył mieszkanie i resłaunaaję 
na 3 tys. dolarów i powzięła podejrze- 
nie, że włamanie to on sfilneował. —- 
Wzięty w ogień krzyżowych pytań, 
Indyk przyznał się do sfingowamia wła 
menia celem podjęcia premji asekura- 
cyjnej i zeznał, że w chwili, gdy ubez- 
pieczał się, wziął sobie obce rzeczy do 
mieszkania celem wyższego oszacowa- 


ukryl i sam wybił szyby w oknach, 
którędy rzekomo złodzieje mieli wejść. 
Na miejsce przybył zaraz sędzia śled- 
czy SłHngalewicz, który wydał nakaz 
uwięzienia Indyka, 


| nia swego majątku. a obecnie wódkę 


zagadkowe wiamąnie w 5 


zwykłym abjawem było i to, że dziecko 
widziało zmarłą osobę w jej otoczeniu 
rzeczywistem, którego jednak samo ni- 
gdy nie oglądało, Mistres Blondel bo- 
wiem zamieszkiwała willę własną, 
przy której utrzymywała, będąc zapa- 
toną wielbicielką przyrody, wispaniałą 
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Opis dziecka zgadzał się więc zupełnie 
z rzeczywistością 

jeszcze jeden szczegół snu zdaje się 
wskazywiać na to, że zaistniało tu ja- 
kieś przeniesienie obrazu, widzianego 
przez matkę w psychikę dziecka. Mat- 
ka dziecka bowiem p. Emerson wy- 
brawszy się tuż przed śmiercią kuzyn- 
ki do nic) w gościnę, po przybyciu na 
miejsce ujrzała ją rzeczywiście wycho- 
dzącą z ceieplarni. Była ona ubrana w 
czarną suknię i włosy miała uczesane 
tak, jak ro dziecko wpisało. 


eiudzka ciotka powodem 


samobójstwa sieroty. 


WSKUTEK ZNĘCANIA SIĘ, POWIESIŁA SIĘ NA BELCE, 


ciepiarnię z egzeżycznemi roślinami, 
Kołomyja, w kwietniu. 


W ubiegły piątek popełniła samo- 
[| 


w Podborcach 


Pod Lwowem. 


FOMOC STRAŻY POŻARNEJ ZE LWOWA. 
TARZ I KILKA ZABUDOWAŃ GOSPODARCZYCH. — PRZYCZYNA POŻARU 


— SPŁONĄŁ ŻYWY INWEN- 

NIEZNANA 
w gminie Podborce obek Lwowa. Na 
miejsce wyruszył samochód straży po- 
żarnej wraz z sikawkami, pod kier. 
instnuktora Grankowskiego. Po przyby 
ciu na miejsce, zastano w płomieniach 
zabudowaniia, mależące do probostwa 
grecku - kat. Płomianie zagrażały tak- 
że drewnianej derkwi i sąsiednim do- 
mom. 

Akcja Straży pożarnej w pierwszej 
chwili mausiała się skierować głównie 
km zabezpieczeniu domu mieszkalnego, 
na którym płonął dach, oraz zagrożo- 
nej cerkwi. Zabudowań gospodarczych 
a to wozowni, stajni i chilewiu nie zdo- 
łano już uratować, to też spłonęły one 
wraz z inwentarzem żywym. Miano- 
wicie Żywcem spaliły się 3 konie, 7 
krów, 8 świń, 50 sztuk drobin i gołębi, 
ponadto 6 fur siana, wozy, sanki i td. 
Część budynku mieszkalnego uratowa- 
no, oraz zabezpieczono wszystkie są- 
siednie budynki. Akcji ratunkowej prze 
szkądzał silny wiatr. 

Przyczyny ognia nie zdołano na 
razie ustalić. Wedle jednych wersji 
ogień spowodowali parokcy, zamknięci 
w stajni, wedle innych wgień ten zo- 
stał podłożony. Policja prowadzi docho 
dzenia. Szkoda wynosi 15 tys. zł. Bu- 
dynki były ubezpieczone na 1000 do- 
tarów. Straż pożarna powróciła do 
Lwowa o godz. 9 rano. 


Dywiz. 


Pułku Artylerji polnej we Lwowie. 
WŁADZE WOJSKOWE I POLICYJNE WSZCZĘŁY ŚLEDZTWO. 


Lwów, Í maja 

(©). Wczoraj rano rozeszły się w na- 
szem mieście wiesci o tajemniczej afe- 
rze, która miała stę wydarzyć w Dy- 
wlizjoniie 5 p. a. p. przy ut. Arciiszaw- 
skiego. Cała sprawa jest otoczona sel- 
słą tajemnicą, a zdołaliśmy jedynie 
stwierdzić, że Dywizjon 5 P. A.P. za- 
wiadomił żandarmerję wojskową, oraz 
policję o włamaniu i kradzieży tara po- 
pelfnienej. Wedle otrzymanych imfor- 
macji — których autentyczności mie 
mogliśmy stwierdzić — włamanie to, 
które miało być dokonane w nocy Z 
niedzieli na poniedziałek, ma być sfin- 
gowane. Przez cały poniedziałek i wto- 


rek żamdarmerja wojskowa wraz z po- 

licją prowadziły bardzo żmudne docho- 

dzeniia, które niewątpliwie daprowa- 

dzą do wyświetlemiia tej bądź co bądź 
! ciekawej sprawy. 


"ne, przeprowadzone 


| 


Od naszego korespondenta.) 


bójstwo przez powieszenie 15-letnia 
Elżbieta Tinclówna z Makowa. 

Młoda, ta, przystojna, nad wiek 
rozwinięta,  szatymka, — przeniosła 
śmierć nad ciągłe poniewieranie nią 
przez swą ciotkę, Piskozubową, żonę 
urzędnika podatkowego, zamieszkałą 
przy ul. Mickiewicza w Kołomyi. 

Pani ta, będąca równocześnie nan- 
czycielką w jednej ze szkół tutejszych, 
wzięła denatkę jako swą siostrzenicę, 
córkę ubogiej wdowy, na „wychowa- 
nic“. Wychowanie to jednak polegało 
na zopchnięciu młodocianej wychawa- 
nicy do roli służącej i ciągłam po- 
szturkiwaniu i łajaniu, a nawet biciu. 
Wyżej podane szczegóły zgodnie po- 
twierdzają sąsiedzi i śledztwo policyj- 
zaraz po wy- 
padku. 

Maltretowana dziewczyna chciała 
uciec z tego domu, który przemienił 
się dia niej w dom niewoli, lecz nie 
mając pieniędzy na wyjazd i żyjąc w 
usławicznej obawie przed „ciocią, 
powiesiła się na belce w stodole, wy- 
korzystawszy nieobecność domowni- 
ków. 

Tragedja młodej, niedoświadczonej 
dziewczyny-sieroty  pomuszyła całe 
miasto, wywołując słuszne obumzenie 
pod adresem nieludzkiej „ciotki, 
Wśród pism i książek. 


W nrze 3. dwutygodnika „Świał Ko. 
bieey* poza modelami wiosennemi o usta- 
lonej marce szyku i praktyczności, uzu- 
pełnionych arcycjekawemi „Ploteczkami 
o modzie“, zainteresuje czytelniczki È 
czytelników złośliwy artykulik St. Dizjer 
„Kiedy zakwitną róże i jaśminy..““ Na- 
stępnie wzbudzi śmiech, u obojga pci, 
Guilia Bragalii: „Mój wynalazek” i Józe- 
fa Mayena: „Liryka tramwajowa”, Dział 
literacki higjeniczny i praktyczny ujmu- 
je jak zwykle wielostronnym doborem 
artykułów. 

„Szłuki Piękne*, Numer 4 (5-g0 Rocz- 
nika) za kwiecień 1929 r. pod redakcją 
Władysława Jarockiego ukazał się w 
handlu. Treść numeru: 1) Kohierce ma- 
homęątańskie flokończenie) — Włodzi- 
mierz Kulczycki 2) Kronika artystycz- 
na .Numer zdobi 47 reprodukcyj w tek: 
ście oraz 2 rotograwjury z obrazu Józe: 
fa Mehoffera: Studjum do portretu Mar: 
szałka Piłsudskiego. rysunek weglem i 
Xawerego Dunikowskiego: Portret X. 
Biskupa Arkadjusza Lisowskiego, rzeżba. 
Cena pojedyńczego numeru zł 6. Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach i w Ad 
ministracjj „Sztuk Pięknych", Kraków, 
Wolska 19 


Utopi 
Lwów 1. maja. 


(—) Przedwiczoraj cpodal gminy 
Żydatycze znaleziono wtopione w 

| rowie, obok mostu, dziecko płci żeń 
| skiej, Hezace około 6 tygodni. Jak 
stwierdzono, nieznana na razie ko- 


la dziecko w rowie. 


bieta bawiąc ubiegłej nocy w %yda- 
tyczach rano wyszła z dzieckiem, 
udając się rzekomo do Kamionki 
Strum. W drodze do przystanku 
kclejowego kobieta la dziecko swe 
utopiła. Dalsze dochodzenia w toku, 
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Z sali koncertowej. 


Koncert skrzypka Maurycego 
Wolisthala. 
Lwów, 1 maja. 

Nadzwyczajny sukces, towarzyszą- 
cy w niedzielę 28 kwietnia koncentowi 
znakomitego wirtuoza i zasłużonego 
pedagoga, prof. M. Wolsthala, nazwać 
wypada zwycięstwem wysokiego, po- 
ważnego i wykwintnego artyzmu od 
twórczego, tego imponującego rezulta- 
tu talentu i pracy, wobec którego bez- 
siinym jest niszczycielski ząb czasu 
Sędziwy wiek artysty nie wpłynął więc 
ujemnie na polot muzyka zawsze za- 
miłowanego w sztuce, nie zmniejszył 
jego sprawności wirtuozowskiej i nie 
uszkodził tych walorów  intelektual- 
nych į technicznych, które przez dłu- 
gie lata wywoływały zachwyt w na- 
szym świecie muzykalnym. I możnaby 
też jeszcze śmiało zaznaczyć, że gra 
tak cenionego u nas artysty z każdym 
rokiem pogłębia się, olśniewa nowymi 
odcieniami blasku i porywia coraz bar- 
dziej, i że każdym razem — ilekroć po- 
jawi się prof. Wolfsthal na estradzie — 
panuje w sali koncertowej nastrój bar- 
dziej entuzjastyczny. 

Gra artysty wywołała już wybor- 
ną i stylowa, tak subtelnie wycyzelo- 
wana interpretację koncertu D-dur 
Mozarta (z kadlencją Joachima) wra- 
żenie na słuchaczach niezatarte i mnó 
stwo niemilknących oklasków. A za- 
chwyty té i uniesienia audytorjum nie 
opadały ani na chwilę podczas dal- 
szych części recitalu, bo wydobyta na 
doskonałym  instnumencie {skrzypce 
Gugliano) rzewna kantylena serdecznie 
przemiawiała do sluchaczów, a tryska- 
jąca z kaskad tonów brawiura wirtuo- 
zmowska istotnie olśniewała znawców 
sztuki. 
wszechstronność artyzmu odlwórcze- 
go, kroczącego ma poważnym koturnie 
podczas interpretacji klasycznych ulwo 
tów J. S. Bacha, lub czarującego sło- 
dyczą finezyjnie prowadzonej kantyle- 
ny w transkrypcji Romanzy z E-mol 
koncertu Chopina (Wilhelmi).  Chcątc 
pisać o wszystkich zaletach gry Wolfs- 
thala i ocenić je sprawiedliwie, mu- 
siałbym wymienić mazwy wszystkich 
utworów podanych na niedzielnym 
programie. Obejmował on również 
dzieła polskich kompozytorów: (Cho- 
pin i Wieniawski), które dzięki znako- 
mitej i pełnej werwy interpretacji za- 
jaśniały w pełnym blasku. Ogólny po- 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 2. V, 1929, 
EMIL SOŁARI. 


OMYŁKA. 


— Nie mogąc znaleźć odpowiedniej- 
szego mieszkania — opowiadał nam pew 
nego dnia Remigiusz — najęliśmy, ja 
2 młodą moją żoną, przybywszy do Pa- 
ryża, umeblowane mieszkanie w nieru- 
chomości, gdzie wszystko obliczone by- 
ło na minimum kosztów a maksimum 
zysków. 

— Dom zaopatrzony był wprawdzie 
we wszelkie nowoczesne urządzenia, jak 
centralne ogrzewanie, łazienki, winda 
1 reszta, lecz wszystko to funkcjonowało 
źle: centralne ogrzewanie niedopisywało 
w najsilniejsze mrozy, łazienki obfitowa* 
ły w wodę: wówczas właśnie, kiedy nikt 
z nich nie mógł korzystać, co do windy 
zaś... posłuchajcie: 

— Mieszkaliśmy na trzeciem piętrze. 
Pracowałem poza domem do późnego 
wieczora į koło jedenastej dopiero wra- 
całem pewnego wtorku do siebie, gdy 
wychodząc z windy i spojrzawszy przy- 
padkjem na numer piętra, przekonałem 
się, że jestem na czwartem, 

— Przypisując omyłkę tę roztargnie- 
niu swemu, na skutek którego przycisną- 
łem prawdopodobnie guzik czwartego 
piętra. schodzę o jedno piętro niżej i u- 
daję się do swego mieszkanka, gdzie 


I możnaby słusznie podziwiać | 


„GAZETA PORANNA" 


CO MUWI NEMO. 


z dnia 2. maja 1929. 


MAJ. 


Maj — cudne słowo. Kcegoż nie poruszy, 

W kim nie rozbudzi zapomnianych ech, 
Dźwięk tego słowa, gdy zadzwoni w duszy, 
Jak w cichym lesie zakochanych śmiech? 


Coś nam to słowo dobywa z ukrycia, 
Na co już dawno szary popiół padł, 
Hej duszo, duszo! ileż majów życia 
Zakwitło dla cię i zwiędło jak kwiat? 


Hej duszo, duszo! ileż ulów pszczelich 
Znosiło tobie swój najsłodszy miód, 
I został po nich tylko pusty kielich. 


I został po nich tylko posmak złud? 


A jednak zawsze, gdy zakwitnie pole 
I maj na serca nasze rzuci czar, 

Świeci nadzieja, jak słoma w stodole, 
Gdy wpadnie słońce okienkami szpar. 


A jednak zawsze, gdy maja uroki 

Okryja kwiatem wonnym suchą żerdź, 

Pod oknem swojem słyszysz szczęścia kroki 
Choć tam oddawna krąży nocą śmierć! 


wes GASII 


Varietć 


de PARIS 


we Lwowie, Rejtana 3. 


REPREZENTACYJNY LOKAL ROZRYWKOWY LWOWA 


pod dyrekcją Fr. Moszkowicza. 

Wielki atrakcyjny program od 1-go maja 1929 r. 
YIO ORLANDOS, atrakcja świata — oryginalne trio meksykańskie; 
SCHIMAY FHARMONY-FOUR, wietka rewja groteskowo-śpiewno-taneczna: 
HALINA KUSTOSZOWNA, pierwszorzedna tancerka charakterystyczna; MICHAJ- 
LOWA, niezrównana tanceska plastyczna: S. GÓRSKA, znakomita tancerka klasyczna; 
MALINOWSKA, w swoim repertuarze; ZOFJA ŻARNECKA, pieśnizrka nestrojowa; 
BRZEZIŃSKI, conferencier. 

Początek dancingu o g. (0 w. — Programu o g. 10'15 w. 


dziw budziła Tarantella H. Wieniaw- 
skiego, odegrana w tempie par excel-. 
lerde brawurowem, i z mistrzowskim 
nakładem techniki. 

Zbytecznem byłoby dodać, że — 
wywdzięczając się za serdeczne oklas- 
ki, licznie upominki kwiatowe” 1 owa- 
cyjne wogóle przyjęcie — musiał Ne- 
stor Twowskich wirtuozów dodać kilka 
utworów mladprogramowych. Bo tempe- 
rament i wierwa artystyczna Wolfstha- 
la wykluczają wszelkie ślady jakiego- 
kolwiek znużenia. 5 

Niedzielny koncert należał więc do 
najudatniejszych i najwykwintniej- 
szych produkcyj bieżącego sezonu kon- 


z radością 


zastaję żonę moją Śpiąca 
spokojnie w oczekiwaniu mego po- 
wrotu. 


— Nazajutrz, nim puściłem windę w 
ruch, spojrzałem uważnie na tabliczkę 
pięter, aby się upewnić, że przyciskam 
guzik trzeciego piętra, nie inny, poczem 
dałem się unieść aparatowi, półsenny ze 
znużenia, jakim powinien być każdy do- 
bry urzędnik po całodziennej sumiennej 
pracy, 

— Lekkie wstrząśnienie oznajmiło mi 
przybycie na miejsce, Wyszedłem z win- 
dy, wyjąłem klucz od mieszkania z kie- 
szeni, włożyłem w zamek, otworzyłem 
cicho drzwi į oto jestem u siebie! 

— W przedpokoju wpadam w zły hu- 
mor; niema bowiem moich pantofli na 
ich zwykłem miejscu. Darmo szukam po- 
omacku. Zostawiam wreszcie obuwie i w 
skarpetkach zmierzam do sypialni, usi- 
łując jak najmniej robić hałasu, hy w o- 
statniej chwili dopiero przerwać sen mej 
drogiej Jance, 

— Zdejmuję dla większej swobody 
ruchów marynarkę i skradam się przez 
sypialnię do tualetowego pokoju, gdzie 
spodziewam się znaleźć moją garderobę 
nocną. 

— Któż zdoła opisać moje zdumienie 
na widok pałąoej się lampki nocnej za- 
słoniętej abażurkiem i... uśpionej w łóżku 
kobiety, którą nie była moja żona?... 

Niema mowy o jakiejś omyłce, mimo 
niepewne światło lampki, bo Janka moja 


centowiego. Dzielnie spisał się akompa- 
niujący myzykalnie i dyskretnie, uta- 
lentowany widocznie młody pianista p. 
Józef Herman. 


Fr. Neuhauser. 
— 


Apel do mieszkańców 
miasta Lwowa. 


Lwów, 1. maja, 

Koła Tow, Szkoły Ludowej 

Mickiewicza we Lwowie, 
działający na terenie dzielnicy VI. m. 
Lwowa j na terenie poza miejskim — 
postanowił między innemj stworzyć pla- 
cówkę wychowawczą połską w tej dziel- 
niew w nostaci Polskiej Ochronki T S. L, 


Zarząd 
im. Adama 


jest brunetką, jak czystej krwi prowan- 


salka, intruz zaś jasną blondynką na- 
kształt Venus Olimpijskiej! Wskutek zre- 
sztą lekkiego hałasu, który mimo ostroż- 
ności zrobiłem, nieznajoma spytała om- 
dlałym — ładnym, jako żywo! — lecz nie 
Janki mojej głosem: 

— To ty? Ach, jaką jestem szczę- 
śliwa! .. 

Poczem usiadła na łóżku i ujrzaw- 
szy moją postać w półcieniu, zamilkła 
z otwartemi ustami, 

Ja jestem, oczywiście niemniej od niej 
zdumiony. Co robi u mnie ta obca mi 
kobieta? Gdzie jest Janka? Wir najnie- 
możliszych przypuszczeń i idjotycznych, 
hultajskich sensacyj opada mnie 


zważcie, najmilsi, że nieznajoma była 
kobietą młodą, ładną i w grubym ne- 
gliżu 


Wnet aliści spostrzegam, że wzrok 
mojej osobliwej lokatorki tkwi nie we 
moie, lecz poza mną i że, poprzez szyb- 
kie, a gwałtowne ruchy powiek, przezie- 
ra w nim to szalona radość, to strach pa- 
niczny naprzemian. - 

Odwracam się i widzę naprzeciwko 
siebie mężczyznę wysokiego wzrostu. 
w stroju wizytowym z kandelabrem z 
bronzu w ręku, wzniesionym nad moją 
głową, 

Instynktem samozachowawczym wie- 
dziony, uchylam się w stronę łóżka, uni- 
kając w ten sposób śmiertelnego ciosu. 
Nieznajomy, rzuciwszy Świecznik na fo- 
tel, ciska mj przez zęby: 


t 
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celem ochrony polskiej dziatwy od zanj- 
ku w niej poczucia narodowego polskie- 
go, a przeciwnie wpajania w umysły ma- 
luczkich zasad pod hasłem Bóg i Ojczy- 
zna. 
Wprost nje do uwierzenia, iż jedna 
z największych dzielnic m, Lwowa, jaką 
jest dzielnica VI. dotąd nie posiada an: 
jednej polskiej Ochronkij mjmo istnienia 
wiele innych. z 

Dlatego też celem zrealizowania za- 
mierzeń w powyższym kierunku, i uzy- 
skania na ten cel funduszów, zarząd Ko- 
ła jm. Mickiewicza urządza dnia 5, maja 
br., tj w niedzielę o godz. 1l-tej rano 
w sali Sokoła II. przy ul. Kętrzyńskiego 
32. uroczysty Poranek Mickiewiczowski 
o programie wokałno-muzycznym, 

Dlatego też zwracamy się do ogółu 
mieszkańców m. Lwowa, dyrekcji gimna- 
zjów, dyrekcji szkół powszechnych oraz 
wszystkich, komu wychowanie latorośli 
w duchu narodowo-polskim leży szcze- 
rze na sercu —- o poparcie naszego 
przedsięwzięcia przez udział w tymże 
poranku, a temsamem przysporzenja nam 
funduszów na tak wzniosły cel, — Bile- 
ty wstępu dla młodzieży w cenie po 20 
gr., siedzące po 50 gr. są już do nabycia 
w lokalu Koła przy ul. Lwowskich Dzie- 
ci 8, I. p, każdego dnia od godz. 9 rano 
do 2 popoł, a w dnju Poranku w kasie 
Sokoła II. 

Ufni, iż społeczeństwo polskie poprze 
nasze usiłowania i pokładane nadzieje 
przez masowy udział w Poranku, A więc 
do miłego widzenia w niedzielę 5. maja 
br. w Sokole II 


zakład fryzjerski donosi niniejszem o o- 
twarciu jednego pod tym względem pjer- 
wszorzędnego salonu fryzjerskiego dla 
Panów i Pań w Karłsbadzie. Główny za- 
kład Ziljna © S, R. Telefon 116, 


Zakład jest urządzony najbardziej 
nowocześnie i komfortowo, Pierwszo- 
rzędne wykonanie ondulacji stałych, wo- 
farbowanie manicure 
jakoteż wszystkich modnych 


dnych, włosów, 
pedecure, 


robót w zakres fryzjerstwa wchodzących. 


Własny kosmetyczny 
zakład 


pod osobistem kierownictwem specja- 
listk+ w kosmetyce. Odmładzające kąpie- 
le parafjnowe indywidualne metody lecz- 
nicze, znana LOTION de TOILETTE de 
Dr. Schaar i inne artykuły kosmetyczne 
Grand Perfumerie BONDORA 


Karisbad, Haus Picadilly Marktplatz. 
3661 


EET) 


— Ach! Przyłapałem plaszka wrcsz- 
cie! Zapłacisz mi za to!! 

W oczekiwaniu niechybnego strzału 
rewolwerowego, polecam Bogu duszę, nie 
widząc ratunku. Nieznajomy jednak nie 
sięga po rewolwer, lecz skrzyżowawszy 
ręce, mówi z hamowaną wściekłością: 

— Domyślałem się, że jestem zdra- 
azany! 

Masz djable kaftan! Nie mam . więc 


włamywacza wraz ze swą wspólniczką 
przed sobą, lecz — co gorsze chyba — 
zazdrosnego męża ji jego żonę! Ale 


gdzież Janka?! Gdzie moja żona?! Nie- 
znajoma tymczasem jak nie krzyknie na 
cały głos: 

— Nieprawda, Jasiek! Mylisz się! Nie 
znam tego mężczyzny! To złodziej!! 

Tego już było mi za wiele, 

— Ja złodziej?! — wrzasnąłem na 
całe gardło, — To wy, łajdacy, rabusia- 


— Dosyć — przerywa mi mężczyzna 
ponuro — nie wierzę obojgu wam i z pa- 
nem załatwię się na poczekaniu... 

Mówiąc tak, już zdejmuje garnitur, 

Nie znosiłem całe życie boksu, Uwa- 
żałem go za idjotycznie głupi sport, po- 
łegający na wzajemnem spłaszczaniu $0- 
bie fizjognomji. Odzywam się tedy z god 
nością: 

— Skoro pan chcesz pojedynku, mam 
florety j pistolety w domu, pozostawiam 
panu prawo wyboru. 

Młoda kobiecina na to w przerażeniu 
wielkiem zrywa się z łóżka i dobrą my- 
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SPRAWY KOLE JOWE OWE. 


INEJĘ 


na dalsze kategorie praco 


„GAZETA PORANNA” 


dodali: 


mata 1929. 


anyel 


z dnia 2 


wników Kolejowych. 


ROZPORZĄDZENIEM TEM WINIEN ZOSTAĆ OBJĘTY OGÓŁ KOLEJARZY. 
łów, kierowników działów i naczelni- | i wogóle pracownikom dyrekcyjnym, 


Lwów, 1. majia. 

Rozporządzenie M. K. z dnia 27. 
mama rozszerzyło wprowadzone od 1. 
lipca 1928 r. dodatki budowlane na 
szereg pracowników kolejowych, nie- 
objętych niemi dotychczas, o ile 
współdziałają oni przy robotach bu- 
dowlanych pod względem fachowym 
Jub ze stanowiska prawnego, admini- 
stracyjnego, gospodarczego i finanso- 
wego. 


Do powyższej kategorji pracowni- 
ków zalicza się: 1) wiceprezesow ad- 
ministracyjnych D. K. P.; 2) praco- 
wników Wydz. drog. i Oddziałów dro- 
gowych, oraz w służbie drogowej na 
linji, konstruktorów, rysowników, rach 
mistrzów, zawiadowców odcinków dro 
gowych i ich pomocników oraz w wy- 
jątkowych wypadkach mosłowniczych, 
pracowmików Wydz.  eksploatacyj- 
nych zajętych współpracą przy pro- 
jektowaniu, pracowników wydziałów 
mechanicznych, stawiających wnio- 
ski i opracowujących projekt, praco- 
wników zatrudnionych przy budowie i 
przebudowie urządzeń telegr. i telef., 
naczelników wydziałów zasobów, ich 
zastępców i kierawników działów, pra- 
cowników wydziałów prawnych, któ- 
rzy przeprowadzają wywłaszczenia 
i zmiany prawa własności, biorą u- 
dział w komisjach etc., naczelników 
wydziałów osobowych, ich zastępców 
i kierowników działów .osobowych, na- 
czelników wydziałów sanitarnych, pra 
cawników kolei wąskotorowych i słu- 
żby liniowej. 

Wymiemionym  kategorjom praco- 
wników mogą pp. prezesi Dyrckcyj 
K. P. przyznawać dodatki budowlane 
indywidualnie tylko za czas faktycz- 
nej współpracy bezpośredniej lub po- 
średniej przy robotach budowlanych, 
wyłączając urlopy i okresy chorób. 

Wysokość dodatku w jednym mie- 
siącu nie może przekraczać: 


a) dla zastępców nacz. wydzia- 


ków oddziałów do 250 zł., 

b) dla inżynierów przydzielonych 
do wydziałów (kontrolerzy, star. re- 
ferendarze, referendarze ilp.) kwoty 
do 200 zł., 

c) dla naczelników S. K. i kontro- 
lerów eddziaławych do 150 zł. 

d) dla techników kwoty do 100 zł., 

e) dla innych pracowników kwoty 
80 zł. 

Dla pracowników wymienionych 
pod a), b), ©), d) 1 e), zatrudnionych 
przy pracach budowlanych tylko po- 
średnio, wysokość dodatku budowlane- 
go nie może przekraczać 50 proceut 
ustalonych wyżej kwot. 

Wiłając z uznaniem 
słuszne i sprawiedliwe  zanządzenie 
p. Mimistra Kiihna, należv wyrazić 
życzenie, aby wszystkim pracownikom 


powyższe 


| 


którzy tego dodatku nie otrzymali, 
przyznano go jako dodatek funkcyjny. 


Kasy Oszczędności zawija: 
damiają, że z dniem 1. maja 1929 r. pod- 
noszą stopę procentową wkładów złoto- 


Podpisane 


wych na książeczkach oszczędności na 
9%, zaś od wkładów dolarowych na 7% 


w stosunku rocznym, 

Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie 

ul, Jagiellońska 1. 1. 

Miejska Kasa Oszezędności we Lwowie 
ul. Wałowa 1. 8, 

i Oddział I. we Lwewie, ul. 


Giódecka 60, 


Mianowania w obrębie 


Ilwowskiej Dyrekcji kolejowej. 


Lwów, 1 maja. 

Zawiadowcami stacji mianowani 
zostali: we Lwowie - Klleparowie Leon 
Kazimierz Jedlewski z Mszany, w Ra- 
wie Ruskiej st. asesor Emil Heimroth 
z Komarna - Buczał, w Dubnie st, ase- 
sor Bolesław Jakubowski ze Slrzyłek- 
Topolnicy, w Stryju st. asesor Leon 
Prorok z Rawy Ruskiej, w Uhnowie a- 
sesor Adolf Muzykarz z Zimnej Wody, 
w Szczawnem - Kulasznem adjunkt 
Jan Gniadek z Ustjanowy, w Ożydowie 


Stanisław Nagaj z Zabłociec, w Kłu- : 


boczku Wielkim Stanisław Stetkowicz 
z Zarwanicy, w Sokolikach Wilhelm 
Król z Jabłonki Niżnej, w Dunajowie 
Włodzimierz Szura z Hinowic, w Iwa- 
niczach asesor Karal Turko z Jarosła- 
wia. 

Zastępcą zawiadowcy stacji w Stry- 
ju mianowany został st. asesor Edward 
Juń, a kierownikiem magazynu towaro 
wego nadawczego i odbiorczego we Lwo 
wie sł. asesor Stefan Filipowicz z Sy- 
nowódzka (Wyżniego. 


STEROWIEC NAPOWIETRZNY NA EGZOTYCZNEM TLE z 


Lwów, 1 maia. 
technika dzieli 
przepsściami i 


(p) Nowoczesna 
narody nieprzebytemi 


(138 ryciny va Stronie i-szei:. 
łączy równocześnie całą ziemię w je- 
dno zamknięte koło. — Śmiercionośne 
potwory, służące strategji wojennej, po- 


300-LECIE URODZIN HUYGENSA, 
MATYKA, ASTRONOMA I... 


Lwów, 30. kwietnia. 

(e) Niedawno uniwersytet w 
Leydzie obchodził trzechsełną rocz 
nicę urodzin Chrystjana Huygensa 
(1629—1695), fizyka, matematyka 
i astronoma, jednego z najgenial- | 
niejszych ludzi siedemnastego wie- 
ku, godnie zajmującego miejsce 0- 


ślą natchniona, przekręca wyłącznik, 
Oślepiające światło zalewa pokój. W je- 
go blasku blondyna odziana w błękitną, 
głęboko wyciętą, pajęczynowemi koron- 
kami przybraną nocną szatkę, była tak 
kusicielsko-piękna, że w zrozumieniu 
zazdrości pana małżonka, odwróciłem dy 
skretnie oczy j.. wnet ogarnąwszy wżro- 
kiem jasno oświetlony pokój, wykrzyk- 
nąłem zdumiony: 

— Ależ ja nie jestem u siebie!!! 

— Bezczelny! — zawołał mężczyzna, 
rzucając się ku mnie. 

Nie czekałem na jego cios. I w moim 
mózgu bowiem jasno się teraz zrobiło: 
winda zawiozła mnie powtórnie na 
czwarte piętro! Wybiegłem z nieswojego 
mieszkania, wślad za mną nieznajomy, 
a za nim jego żona, usiłująca daremnie 
zątrzymać go, 

Udało mi się wszakże wypaść bez 
szwanku na klatkę schodową, zbiec o je- 
dno piętro niżej i otworzyć moje moje 
prawdziwe drzwi. Nie mogłem jednak 
przeszkodzić wtargnięciu do mego miesz- 
kania świty mojej: mężczyzny bez surdu- 
ta i kobiety w negliżu, 

Moja żona nadbiegła na hałas, Była 
w takım samym kostjumie (różowego ko: 
loru tylko, jako brunetka) co jej sąsiad- 
ka z wyższego piętra i — Bogiem się 
świadczę — nigdy w życiu nie widziałem 
równie wdzięcznego obrazka! 

Nie miałem jednak czasu na podzi- 
wianie go, zmuszony sławić ezoło „opę- 
tanemu' Na szczęście — zdumienie i — 


ach, wściekam sięl — nieco zachwytu 
prawdopodobnie na widok mojej Janki 
w negliżu, zmroziło jego nastrój bojowy. 

Obie panie, nagłą intuicją wiedzione, 
zadecydowały jednogłośnie, że zaszło ja- 
kieś nieporozumienie, które trzeba wy- 
jaśnić niezwłocznie. 

Janka, uwieszona u ramienia njezna- 
iomego, jasnowłosa Venus u mego, we- 
zwały nas wspólnemi siłami do natych- 
miastowego rozejmu i  wypowiedze- 
nia się, 

Skończyło się na homerycznym śmie- 
chu i butelce szampana, postawionej 
przeze mnie, oczywiście, którą wypiliś- 
my we czworo dla przypjeczętowania 
zgody. 

Owej nocy zawarliśmy przyjaźń z są- 
siądami z wyższego piętra, która niczem 
niezamącona, trwa po dziś dzień, zazdro- 
śnik bowiem wraz ze swą uroczą Venus 
są przemjłymi i najzacniejszymi ludźmi 
pod słońcem, 

Jedyną winowajczynią powyższej przy- 
gody była winda. która źle naregułowa- 
na, deponowała lokatorów na chyhił tra- 
fit po piętrach, Uniknęliśmy zaś bijaty- 
ki, njebezpiecznej może, a śmiesznej z 
pewnością. dzięki wdaniu się naszych 
żon w imbroglio. 

Okazuje się, że koteety njezawsze są 
wichrzycielkami spokoju w małżeństwie, 
jak opinja powszechnie niemal głosi. 
Tłum. F. M, 


ice wielkiego UczOlego 


GIEINJALNEGO FIZYKA, MATE- 


ZEGARMISTRZA. 


bok Kartczjusza i Newtona, który 
go nazywał „Summum Eeen" 
ze względu na ogrom jego wiedzy. 

W fizyce największą zaslugę po- 
| ożył Huygens teorją swą o falowa 
niu światła, obalającą hipotezę SB 
pływu Newtona. Dalej wyjaśnił zja 
wisko podwójnego załaniywania się 
światła. 

W matematyce siworzył podsta 
wy rachunku pr awdopodobieństwa. 
Ważne są leż liczne jego twierdze- 
nia o linjaeh krzywych. Optyka 
zawdzięcza mu ulepszenie tełesko- 
pów. Dzięki właśnie takiemu tele- 
skopowi przez siebie zbudowanemu 
Huy gens odkrył największy z księ- 
życów Saturna. 

I w zegarmistrzostwie dokonał 
WY d wprost epokowych, en 
to bowiem zastosował wahadło do 
regulowania chodu zegarów ścien- 
nych, ciężarowych i wynalazł cien 
ką sprężynkę, tak zwany włosek 
lub balansjer, do regulowania cho- 
du zegarków kieszonkowych. 

zaj życia jeszcze Huygens cieszył 
się sławą lak wielką, że Ludwik 
XIV. powołał go na członka świeżo 
właśnie założonej francuskiej Aka- 
demji Umiejętności i na wniosek 
Colberta wyznaczył mu pensję də- 
żywolnią, choć Huygens był Ho- 
lendrem. 

Ze względu też na to w uroczy- 
stłościach lejdeńskich uczestniczył 
sekretarz Akademji francuskiej, 

o 


głębiają antagonizmy, są zachętą do 
próbowania szczęścia wojennego, wy- 
dzierania innym za pomocą gwałtu po- 
żądanych dla siebie zdobyczy. — Ale 
tasama potęga techniki niweluje różni- 
ce, przybliża odległości, nieosiągalne 
do niedawna i niedostępne, czyni bliz- 
kiem i przystępnem. 

Dzięki rozwojowi lokomocji samo- 
chodowej, a jeszcze więcej dzięki udo- 
skonalenin awjstysi, mniema już dziś 
zapór komunikacyjnych, niema krain 
nieprzeniknionych, osłoniętych nie- 
przebitą tajemnicą. 

Zuchwałego Farysa, zapuszczają- 
cego się z pogardą życia poza utarty 
szlak, na skraj pustyni, dawno już 
prześcignęli kierowcy czołgów, kursu- 
jących po stałych linjach samoehodo- 
wych, przeciwających Saharę, — a li- 
muzynę gąsienicową z kolei prześciga 
w rekordzie podbicia niedostępnych 
krain — samolet i sterowiec napowie- 
trzny. 

Nowoczesna technika zdobyła pu- 
słynię, Wschód i Zachód i egzotyczne 
krainy południowe, zbliżyły się do sie- 
bie. Archaicznie już dziś wyglądające 
karawany, zmory widlbłądów, malowni 
cze turbany i długie szaty Arabów o- 
gląda dziś z wysokości napowietrznych 
najbardziej europejski pasażer — a na 
odwrót dła tych dzieci pustyni widok 
sterowca, bujającego w przestrzeni, 
przestał być zjawiskiem nadprzyrodzo- 
nem. 


Takie wysoce interesujące spotkanie 
dwóch światów przedstawia nasza ry- 
cina. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWE. 
RZĘTAMI: 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 
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„GAZETA PORANNA” 


irota 6 Japonii 


CO OPOWIADA ZNAKOMITY PIANISTA 0 SWEM TOURNEE ARTYSTYCZ- 
NEM NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Lwów, 1. maja. 

Gp) Šwiatowej sławy pianista 
ìi wirtuoz muzyczny Lew Sirota, zna- 
ny zresztą tak dobrze muzykalnym 
sferom naszego miasta, przybywa w 
najbliższych dniach z koncertem do 
Lwowa po dłuższem tournée, urządzo- 
nem w Rosji, Syberji, Chinach i Ja- 
ponji. Wrażenia z tej podróży na Da- 
leki Wschód ulubianego we Lwowie 
artysty wirtuoza spotkają się zapewne 
z żywem zainteresowaniem naszej pu- 
aliczności, dlatego podajemy poniżej 
niektóry szczegóły wywiadu, udzielo- 
nego przez znakomitego artystę po 
swoim powrocie reprezentantowi jed- 
nego z pism zagramicznych. 


— Po ostatnim koncercie moim w 
W tady'wostoku opowiada słynny 
artysta — pojechałem do Charbima, 
gdzie w ciągu miesiąca wystąpiłem 
dwanaście razy na estradzie koncer- 
towej, co dowodzi sympatycznego 
przyjęcia muzyki europejskiej w tych 
odległych dziedzinach. Trzeba tu jed- 
nak podkreślić, że 70% ludności tego 
miasta, to są Europejczycy. Chińczy- 
cy natomiast nie entuzjazmują się by- 
najmniej naszą muzyką. 


Całkiem inaczej przedstawia się 
sprawa w Japonii. Występowałem w 
Tokio, Yakohamie, Kabe i Osace i prze 
konałem się, iż publiczność japońska 
odnosi się do naszej muzyki z naj- 
większem zainteresowaniem i to za- 
równo do muzyki klasycznej, jak i do 
kompozytorów nowoczesnych. Gralem 
utwory Marksa, Korngolda, Strawiń- 
skiego, wywołując entuzjazm publicz- 
ności. Również walce Jana Straussa, 
a zwłaszcza „An der schönen blauen 
Donau" podobały się Japończykom 
nad wszelki wyraz. Większość japoń- 
skiej publiczności przysłuchiwała się 
koncertowi z partyturą w rękach. Dla 
wyjaśnienia tego objawu warto dodać, 
że najznakomitszy japoński kompozy- 
tor i dyrygent Kosak-Yamada  odhy- 
wał studja w Niemczech, a następnie 
ze swoim uczniem i przyjacielem ks. 
Canoya, członkiem cesarskiego domu, 
zorganizował w Tokio orkiestrę sym- 
foniczną, której zadaniem było roz- 
powszechnienie w Japonji muzyki eu- 
ropejskiej. Tem się zatem tłumaczy 
przychylne przyjęcie moich występów 
przez Japończyków. 


Publiczność koncertowa przedsta- 
wiała niezwykle barwny i oryginalny 
obraz, bo wszystkie panie wystąpiły 
w jedwabnych kimonach, a natomiast 
9/10 mężczyzn było "ubranych po 
europejsku w nienagannych smokin- 
gach. Tę mieszaninę zwyczajów euro- 
pejskich i rodzimych  abserwowałem 
we wszystkich dziedzinach życia ja- 
pońskiego. I tak np. zaproszony do pe- 
wnego japońskiego bankiera ma przy- 
jęcie, urządzone na moją cześć, Zo- 
stałem niebyle jak zaskoczony wezwa 
niem służby do zdjęcia obuwia i u- 
brania przed wejściem do salonu ja- 
pońskich sandałów. W. salonie nato- 
miast znajdował się nie tylko forte- 


CEGIEŁ 


pian, ale również gramofon i radjo, 
zaś po obiedzie pan domu zasiadł do 
instrumentu i śpiewał pieśni Schuber- 
ta po niemiecku. 

Zresztą trzeba przyznać, że mimo 
podobnych, jak wyżej opisana niespo- 
dzianek, Japończycy odnoszą się bar- 
dzo Ta oiee do Europejczyków, a 
pobyt w tym kraju jest łatwy dzięki 
doskonałym urządzeniom. Szczególnie 
wygodne są w Japonji środki komuni- 
kacyjne.. Pociągi ekspresowe kursują 
punktualnie i szybko i posiadają na- 
wet specjalne wagony dla łatwego 
przeglądu okolicy. W wagonach ta- 
kich znajdują się nadto bibljoteki 
z dziełami amgielskiemii, framouskie- 
mi i niemieckiami. Szczególniejsze 
wrażenie uczynił na mnie koncert, 
urządzony w Tokio przez rodowitych 
Japończyków i Japonki, na którym 
odegramo IX  symłonię  Bethoveena 
oraz odśpicwano szereg pieśni nie- 
mieckich autorów. 


z dnia 2. maja 1929. 


i 168.86 przykazań Unj 


Występując zawsze w obronie 
pokoju i współpracy narodów, ze 
szczerą sympatją śledzimy postę- 
py ruchu paneuropejskiego, na 
którego czele stol — jak wiadomo 
—-hr. Coudenhove - Kalergi, W 
miedzielnym dodatku ibustrow. 
daliśmy przysłaną nam podobiznę 
tego azłowieka, zaslugującego w 
zupełności na nazwę apostoła po- 
koju, wraz z własnoręcznym au- 
togralem, przeznaczonym dla Czy- 
telników „Gazety Poramnej'. Po- 
miżej zaś dajemy krótkie zesta- 
wiemie zasad Unji Paneuropejskiej, 
ujęte w formie dziesięciu Przyka- 
zań. Red. 

Lwów, 1. maja. 
) Gzem jest Urja mpameuropejska? 
Umja paneuropejska jost organizacją 
ruchu paneuropejskiego. 

2) Do czego dąży ruch qgamewropej- 
ski? Ruch paneuropejski dąży do u- 
tworzenia Stanów Zjednoczonych Eu- 
ropy, jako europejskiego związku 
państw i związku celnego. 


Ex-gubernator fałszerzem 
pieniędzy. 


ADWOKAT JEGO POMOCNIKIEM. 
OBIEG MILJON FAŁSZYWYCH DOLARÓW. 


— SZAJKA MIAŁA PUŚCIĆ W 
— BANK NOWOJOR- 


SKI NA USŁUGACH FAŁSZERZY 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(+) Sensacją nielada jest wia- 
domość nadeszła z Jacksonville 
(Floryda), że b. gubernator tego 
bogatego i pięknego stanu, Sidney 
Catts, został uwięziony pod zarzu- 
tem finansowania szajki fałszerzy, 
która zamierzała puścić w obieg 
podrobione banknoty wartości oko- 
ło miljona dolarów 

Gaits, będący zarazem pastorem 
baptystów, był jednym z najzago- 
rzalszych apostołów prehibicji i 
gorliwym członkiem Ku-Klux-Kla- 
nu, jednem słowem  stłuprocento- 
wym, prawowitym Yankesem, Mi- 
moto wszedł w porozumienie z szaj 
ką fałszerzy, mającą na czele adwo 
kata Diaza. Diaz zaczął wyrabiać 


Ptaki - 


PTAK WYTWARZA O WIELE WIĘCEJ ENERGJI CIEPLNEJ, 


banknoty studclarowe, a pierwsze 
odbitki tak zachwyciły Cattsa, że 
dał Diazowi 5 tys. dol. na zakupie- 
nie ulepszonej prasy drukarskiej, 
zaco miał dostać 25.000 doł. w fal- 
szywych banknotach. 

Skandal sięga jeszcze dalej, gdyż 
Catts sla} w kontakcie z pewnym 
bankierem nowojorskim, kióry za 
odpowiednią prowizją zobowiązał 
się puszczać w obieg fabrykaty fal- 
szerzy. 

W świetle tych faktów, zrozu- 
miałe staje się niedawne zarządze- 
nie o wymianie banknotów dolaro- 
wych na nawe. Widocznie już za- 
dużo fałszywych dolarów krąży w 
obiegu. 


orytery. 


NIŻ CZŁOÓ- 


WIEK. 


Nowy Jork, w kwietniu, 

(e) Dużo już pisano o doświadcze- 
niach, jakie przeprowiadza Instytut 
Carnegiego w Waszyngtonie ma czło- 
wieku, by zbadać jego energię cieplną. 
Otóż okazało się koniecdznem rozsze- 
rzyć te badania na świat zwierzęcy, a 


w pierszej linji na pliaki, które wy- 
twiarzają itak wysoką temperaturę 
w swem ciele, jak człowiek ciężko 
chory. 


Zamyka się ptaka w dobrze wen- 
kylowanej komonze ciemnej, by popadł 
w stian drzemki i na podstawie ilości 
pochłoniętego Henu i wydalonego dwu- 
tlenku węgla oblicza się ilość ciepła 
wytworzonego przez ptaka. 


pół miliona szłu 


z dostawą natychmiastową 
(ewent. 


| 


b yery sprzedi 
egielnia 
Dr. Schönfeida - Lwów, pl. Smolki 4, Tel. 5-2 | 


Największym ptakiem, na jakim 
badanie przeprowadzono, był kasmar 
ważący 39 funtów. Wśród pozostałych 
24 gatunków ptactwa był 28 funltowy 
kondor, łabędzie, pelikany, flemmingi, 
mewy, sowy il. d. Okazało się że 
mniejsze ptaki wytwarzają stosunkowo 
do swej wagi więcej ciepła, miż płaki 
duże. 

Pozaltem stwierdzono, że iłość cie- 
pla, jaką wytwarza kazuar, przewyż- 
sza o jedną trzecią ilość wytworzoną 
przez ozłowieka o wadze 140 funtów. 
llość ciepla, wydzielonego pnzez tnzy- 
funtową sowę, równa się ilości ciepla 
dziecka nowtoniarodzonego, które waży 
6 do 9 funtów. 

Abstnahując od tych ogromnych 
ilości ciepła, wytwanzanych przez pita- 
ki, skonsłałowano, że i temperatura 
ich jest wyższa od ludzkiej o całe 5 sto- 
pmi. Bardzo prawdopodobne, że ptaki 
łe na wolności posiadają jeszcze wyż- 
szą temperaiurę i większą zdolność 
wytwarzania ciepła, ale to już trudniej 
jest zbadać, 

——— 
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Pancuroneisk e; 


3) Go ma dać Europie zjednoczenie 
gospodarcze? Europa podzielona przez 
sztuczmie wytworzone granice celne, 
jest stale niezdolną do współzawodni- 
ctwa z gospadarczemi potęgami świa- 
ta, a w szczególności z Ameryką pół- 
nocną. 

4) Jaki jest stadunek ruchu panen- 
rdpejskiiego do Ligi Narodów? Ruch 
paneuropejski popiera dążenia Ligi Na- 
modów i widzi w tych dążeniach drogę 
do uie gzonia Paneuropy. Uznaje w 
artykule 22 układu Ligi Narodów moż- 
liwość stworzenia europejskiego ukla- 
du regjonmalnego. Uważa on dalej ko- 
mieczność istnienia Ligi Narodów na- 
wet po powstaniu Paneuropy w celu 
wispólłpracy i utrwalenia pokoju między 
kontynentalnego. 

(Artykuł 22 układu Ligi Narodów 
brzmi: Międzynarodowe umowy i ugo- 
dy sądów polubownych odnośnie do 
pewinych obszarów jak doktryna Mon- 
iroego, która utrwala utrzymanie poko- 
ju, mie są uważane jako sprzeczne z u- 
stawą obqeną). 

5) Jaki jest stosunek ruchu panen- 
rerojakiego do kwestji narodowościo. 
wej? Ruch paneuropejski odrzuca 
wiszelkie usiłowania, dążące do utwo- 
rzenia jednolitej kultury z kultur na- 


n 


' rodowych wszystkich państw Europy. 


Uznaje zatem adeologję narodowościo- 
wą i widzi przyszłość kultury Europy 
w współpracy wolnych narodów. 

6) Jaki jest stommek ruchu panem- 
ryrejskiego do kwestii polityki wew- 
nętrznej? Paneuropa nie jest pomyśla- 
na jako państwo związkowe, na wzór 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, lecz 
jako zwiazak państw, który gwaranfu- 
je swym czlonkom samodzielność wew 
nętrzną. 

Unja paneuropejska zajmuje stano- 
wisko bezpartyjne, organizuje ona zwo- 
lenników, bez względu na ich przyna- 
leżność partyjną i ich światopogląd i 
pragnie współpracować z wszystkiemi 
partjami politycznemi © paneuropej- 
skiej orjentacji. 

7) Kiedy rasłąpi urzeczywistmienie 
Pareuropy? Utworzenie Paneuropy 
jest zadaniem wkeunej generacji. Pan- 
europa powinna być urzeczywistniona 
w najbliższym czasie, aby zapobiec 
przyszłe wojnie europejskiej i upadko- 
wi gospodarczemu i socjalnemu, oraz 
utracie europejskiej samodzielności. 

8) W jaki spasób zamierza ruch 
pavewrapejski osiągnąć swój cel? Przez 
'ubworzenie mewej opinji publicznej, 
przez pozyskanie i wrzbudzenie enlu- 
zjazmu dla ideji pancuropejskiej w na- 
rodach europejskich i ich  przywódu 
cach, przez masowy ruch pameuropej- 
ski, naciskający na partje, orgamizacja 
i rządy. 

9) W jaki spodób można się dowie- 
dzieć biżezych szczegółów oœ ruchu 
Fonewrowejskim ? Z oficjalnego organu 
Umji, miesięcznika pt. „Paneuropa“, 
który wydaje Coudenhove - Kalergi, 
oraz z dziel Coudenhove-Kalergiego: 
„Paneuropa“, „Kampł um Paneuropa", 
„Held oder Heiliger“. 

10) W jaki sposób można zastać 
uzłenkiem Unji panenronaiskiej? Przez 
pisemme zgłoszenie się w naczelnym 
isektretarjacie Wiedeń I. Horburg, albo 
w sekrełarjacie polskim, Warszawa, 
Jasna 11, m. 4. 

Prezydentem honorowym Unji pan- 
europejskiej jest: Aristide Briand, fram 
cuski minister spraw zewnętrznych; 
prezydemtem: R. N. Goudemhove - Ka- 
lergi, prezydentem Polskiego Związku 
paneuropejskiego jest: Aleksander Lo- 
dnicki, b. minister. 


Nr. 8847 


KRONIKA 


MAJA 
Środa 
Filipa i Jakóba 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
AJUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Środa, 1. maja o godz, 3,30 „Kwadra- 
tura koła”. 

Środa, 1. maja o 
rewicz“, 

Czwartek, 2, maja o godz, 7.80 „Pa- 
jace“ į „Cavaierja Rusticana“, 

Piątek, 3, maja o godz. 3-ciej popoł, 
„Halka“, 

Piątek, 3. maja o godz. 
„Twardowski na Krzemionkach“, 
J, N. Kamińskiego, 

3k 


godz. 7.30 „Ca- 


7.30 wiecz. 
sztuka 


Teatr Wielki daje dziś o godz. 3,30 
popołudniu, po cenach znacznie zniżo- 
nych sensacyjną komedję na tle życia 
bolszewickiego, pióra jednego z najwy- 
bitniejszych współczesnych pisarzy ro- 
syjskich, W, Katajewa „Kwadratura ko- 
ła*. — Wieczorem o godz. 7.30 prześlicz- 
na operetka Fr. Lehara „Carewicz', 

„Pajace* i „Rycerskość  wjeśniacza*, 
dwie najpopularniejsze przepiękne ope- 
ry Leoncavalla j Mascagniego zaliczające 
się do rzędu nieśmiertelnych arcydzieł 
muzycznych ukażą się w czwartek 2, 
maja z gościnnym występem znakomite- 
go barytona Zenona Dolnickiego i wy- 
bitnego tenora scen zagranicznych Lu- 
dwika Korsell.Korkesa. W przedstawie- 
niu tem obok sympatycznych gości we- 
2mą udział najwybitniejsze siły lwow- 
skiej opery pp. Okońska, Platówna, Po- 
powiczówna, Hinglerówna, Bedlewicz, Cy 
ganik, Kurzbart i Łowczyński, Orkiestra 
pod batutą dyr. Lehrera, 


* 
TEATR MAŁY: 
Środa, 1. maja o godz. 7.30 „Pociąg 


widmo”. 
Gzwartek, 2, maja o g, 7.30 „Pociąg 
widmo“. 


Piątek, 3. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Murzyn warszawski“, -- 
Piątek, 3, maja o godz. 7,30 wiecz. 


„Pociąg widmo“, 
x 

„Azazel* w pełni powodzenia wysta- 
«ia w dalszym ciągu doskonałą rewję pt, 
„Ćmy nocne“, Codziennie sala wysprze- 
dana jest do ostatnjego miejsca, a pu- 
bliczność żywo oklaskuje pp. Ołę Lilith, 
Godika į reż. Strugacza. Początek przed- 
stawień o 8.15, Sala teatru ukr, przy ul. 
Szaszkiewicza. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Nasi zagranicą”. 
CHIMERA: „Więcej niż miłość". 
CASINO: „Ciało i dusza“, 


COLOSSEUM: 
mość“, 

GRAŻYNA: „Szpiędzy“. 

KOPERNIK: „Całuję twoją dłoń, 
dame...*, 

LEW: „Kozacy. 

LUNA: „Oaza Miłości”. 

MARYSIEŃKA: „Całuję twoją dłoń, 
madame...“ 

OAZA: „Pan Tadeusz“. 

PALACE: „Kropka nad i“, 

PAN: „Ostatni Monarcha“. 

PASAŻ: Harry Peel, 

PROMIEŃ: „Valencia“, 

UCIECHA: „Serce nie sługa”, 


a | m 


„Ekscentryczny Jego- 


ma- 


Coś nicbywałego i coś niewidzia- 
nego dotychczas, to maljowy pro- 
gram Kabaretu i Baru Warszawa 
we Lwowią, Program ten nie po- 
trzebnuje reklamy, wystarczy bo- 
wiem wymienić nazwiska takich a- 
trakeyj, jak: KAY WHITT, PAR- 
TOS DUO, SISTERS PIERSON, 
EUGEN PARTOS, LIA MANIOLA, 
a powodzenie zapewnione. 3678 

ae z 
OD WYDAWNICTWA, 


Z powodu wstrzymania się od pracy 
personelu drukarskiego w dlniu 1, maja, 
następny numer „Gazety Porannej* uka- 
że się w piatek, 3. bm. o zwykłej porze. 

<= 

Pogrzeb Śp. Maurycego Madurewicza. 
Wczoraj o godz. 4-tej odbył się pogrzeb 
śp. Madurowicza z krypty kościoła OO. 


„GAZETA PORANNA” 


NASI ZAGRANICĄ 


Dziś i jutro, poraz ostatni w APOLLO. Począ- 
tek I-ego seansu o 3, ostatniago o 9'30. 


REKORD HUMORU! 
S.LWY ŚMiECHU! 
Kto pragnie rozrywki 
powinien zobaczyć 


z dnia 2. maja 1929. 


RZE pokoi 


NME y y AK RA 
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dna 
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y da 
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Kiedy wiosna w zieleń młodą 
Przystroila las i łan, 

Cały świat mi jest gospodą, 
Mtedy czuję się jak pan. 


Nie dbam „gdzie swa głowę złożę 
Mogę wyspać się za dwóch 

Ławka to królewskie loże, 
Trawa to łabędzi ; uch. 


Na przechodniów patrzę z boku 
Czyniąc obserwacje swe. 

Każdy ma niepokój w oku, 
Eażdy dokądś spieszy się. 


Nie wiem, eo to ludzkie chucie, 


Nie chcę złota ani szmat. 
Śpię i kiwam palcem w bucie 
Na ten cały głupi świat. 


Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. 
Modły żałobne odprawił i kondukt pro- 
wadził ks. biskup Lisowski Nad trumną 
przemówił ks, prof. Szydelski. W pocho- 
dzie żałobnym prócz Rodziny śp, Zmarłe- 
go postępowali m. i. wojewoda Gołu- 
chowski, komisarz Rządu Nadolski, wi- 
ceprczes Syndykatu Dziennikarzy Rolle, 
członkowie Rady  Przybocznej, tłumy 
wiernych, Na cmentarzu imieniem mia- 
sta żegnał Zmarłego zast. Komisarza 
Frankowski. Imieniem kolegów z Wy- 
działu Samorządowego przemówił p. L. 
Komornicki, a imieniem Związku Tea- 
trów i Chórów Ludowych wicepr. p. 
Bartosiński, imieniem M, S. O. p. Biało- 
brzeski. 

Staraniem Zarząda IX. Koła TSL. im. 
Borelowskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 4. hm ul, Ossolińskich I, 10, IL p. 
Uroczysty Wieczór poświęcony Konsty- 
tucji 3-go Maja. Początek o godz. 7:mej 
wiecz. Wstęp wolny. Po uroczystości ze- 
branie towarzyskie, 

Zbiórka członków Małop. Straży Oby- 
watelskiej (M. S. O) w piątek, dnia 3-go 
maja o godz. 7. 30 rano w podwórzu real- 
ności przy ul. Kopernika 20, celem Wzię- 
cia udziału w Uroczystości Obchodu 3- -go 
Maja, Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa, Odznaki służbowe będą wy- 
dawane na miejscu. 

Zbiórka. Zarząd Związku Oficerów 
Rezerwy. Koło Lwów, wzywa swych 
członków do jawienia sję 3-go maja br. 
punktualnie o 8.30 rano pl, Marjacki 4, 
w podwórzu. 

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych we 
Lwowie. Dyrekcja Tow, Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie przypomina PT. 
Artyslom, że termin nadsyłania zgłoszeń 
do Salonu Wiosennego w pałacu Sztuki 
na placu Targów Wschodnich upływa 
z dniem 5. kwietnia br, prace muszą być 
nadesłane najpóźniej do dnia 10. maja 
br, Indywidualnych zaproszeń do wzię- 
cia udzjału wysyiać się nie będzie. 


Posiedzenie Sekcji historji sztuki i 
kultury Tow, Naukowego odbęde2 się 
w czwartek 2. niaja br. o godz. 6 popoł. 
w Zakładzie historji sztuki polskiej Uni- 
wersyletu J. K, (ul. Marszałkowska 2, 
I. p.). Referat wygłosi dr. Zbigniew Hor 
nung pt, Stanisław  Stroiński (1719— 
1802). Chronologja malowideł ściennych 
| rozwój stylu artysty, 

Drugi wykład Prof, Uniw, Dra Ada. 
nia Fischera pt. „Zajęcie rolnicze ġ go- 
spodarcze — Pożywienie — Obróbka su- 
rowców — Odzież — Budownictwo — 
Sprzęty“ odbędzie się 2. bm, w czwartek 
o godz. 19-tej (7-mej) w sali Kopernika 
Unjw., ul. Marszałkowska 1, 

Fotografje z czasów obrony Lwowa. 
Straż Mogił Polskich Bohaterów we Lwo- 
wie przystępuje obecnie dó nowego wy- 
dawnictwa, dochód z którego przeznaczo 
ny jest na prowadzenie dalszych prac na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. W zwią- 
zku z tem uprasza się osoby, posiadają- 
ce fotografje » czasów obrony Lwowa 
(od 1. XT, 1918 do 30. VI, 1919) o łaska- 
we wypożyczenie tych fotografji, które 
natychmiast po zużytkowaniu zostaną 
zwrócone. Fotografje prosimy nadsyłać 
najpóźniej do 15, maja br. pod adresem 
wiceprezeski p. Wandy Mazanowskiej we 
Lwowie, ul, Długosza 18. (osobiście mię- 
dzy godz 2—4 popol). 

Wydział „Echa - Macierzy* wzywa 
swych byłych i obecnych członków czyn- 
nych do zebrania się w niedzielę, dn. 5, 
bm. o godz. i0-tej w parku Kilińskiego, 
pod pomnikiem. dla dokonania wspólnej 
fotografji, która ma być umieszczona w 
adresie hołdowniczym, jaki ofiarujemy 
założycielowi i długoletniemu prezesowj 
Marjanowi Fontanie w Peznaniu z oka- 
zjj Wszechsłowiańskiegoo Zjazdu Śpie- 
waków, 

Przyjdźcie z waszemi dziećmi 3-g0 
bm. o godz. 12-tej na poranek do kiną 
„Palace“, Wyświetlany będzie dobrany 
program, ucieszrie historje, egzotyczne 
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zwierzęta, Na wstępie zobaczy młodzież: 
film „Od komendanta do Marszałka“, 
przedstawiający dziejau.j„czyny J, Pił- 
sudskiego.  Urządza Koło Rodzicielskię 
VIII gimn. na cele humanjtarne, 

IX. Lwowska męska drużyna harcer* 
ska imienia Dra H. Jordana urządza w 
niedzielę, 5-go bm, Taneczny Wieczorek 
Harcerski w sali Strzelnicy, ul. Kurkową 
23, o 8.80 wiecz, Zaproszenja imienne i 
bilety wstępu wydaje komitet w lokalu 
Z. H. P, (ul. Friednichów 1, 8) 7—8 wiecz, 

„Przekupka Warszawska“, Na pa- 
miątkę  138-mej rocznicy Konstytucji 
Trzeciego Maja oraz 135-tej rocznicy Po- 
wstania Kościuszkowskiego urządza Sto- 
warzysz. „Gwiazda“ (Franciszkańska 7) 
w piątek, dnia 3-go maja 1929 r, Uroczy- 
ste przedstawienie, na którem zespól 
„Sceny Gwjazdy* odegra historyczną sztu 
kę" w 5-ciu obrazach Adama Bełcikow- 
skiego pt. „Przekupka Warszawska”. W 
sztuce zaznaczają się silnie postacie bo- 
haterów narodowych Tadeusza Kościu- 
szki i Ks, Józefa Ponjatowskiego. Ozdo- 
bioną jest ona ponadto w barwne mun- 
dury sztabu Kościuszki, generałów i woj. 
ska polskiego z owej epoki, Reżyseruje 
Marjan Lech. W uroczystem tem przed- 
stawieniu bjerze udział cała orkiestra 
symfoniczna „Gwiazdy“, która przed pod 
niesieniem zasłony odegra piękny polo- 
nez Falla „Wiarusy* pod kierownictwem 
kapelmistrza Kazimierza Abratowskiego, 
Bilety w przedsprzedaży: Cukiernia Fr. 
Pitołaja, ul. Łyczakowska 11. — Począ- 
tek przedstawienia o godz, 7-mej wiecz, 

Dyrckcja kliniki chorób skórnych i 
wenerycznych zawjadamia, że przycho- 
dnia czynną będzie od 1. maja br. od 
7-me do 9-tej rano prócz świąt i niedziel, 

Szczepień ochronnych przeciw gru- 
źlicy dzieej pracowników kolejowych Dy- 
rekcji lwowskiej dokonuje specjalista 
chorób dzieci, Dr, Józef Fritz. Bliższą 
wiadomość w  Przychodnj dla chorób 
dzieci, Gródecka 127. 

(—) Kradzieże Z mieszkania P, Fried 
landera, zamieszk, przy ul. Dąbczańskiej 
7, skradziono wczoraj maszynę do pisa- 
nia marki „Underwood“. Nieznani 
sprawcy usiłowali włamać się wczoraj do 


hurtowni tytoniowej, przy ul. Wałowej 
3, skąd zostałj jednak  spłoszeni przez, 
strażnika z tow. „Czuwaj*, — Ubiegłej 


nocy ze składu węgla Michała Łukasiń- 
skjego, przy ul. Lindego 1, skradziona 
znaczną ilość węgla, — Nieznany spraw- 
ca włamał się do mieszkania Katarzyny 
Kos, przy ul. Droga Wulecka 118, gdzia 
skradł garderobę ji bieliznę. — P. Erna 
Winjiger, zanjieszkała w Czerniowcach, 
doniosła policji, że gdy przechodziła ul, 
Jagiellońską, jakiś złodziej wyciągnął jej 
z torebki 65 zł. — Z podwórza realności 
przy ul, Zyblikiewicza 43, skradziono ro- 
wer na szkodę Zygmunta Fuchsa. 

(—) Zwyrodnienie. Wczoraj areszto: 
wano Jana Komasza, zamjeszkałego Kur- 
kowa 65 za zgwałcenie 1l-letniej J, Z.. 
którą nabawił choroby wenerycznej.. 

(>) Aresztowanie pary złodziejskiej, 
Funkcjonarjusze policyjni ujęli wczoraj 
Karola Budzyńskiego, piekarza, zam. ul, 
Kętrzyńskiego 10, schwytanego na gorą- 
cym uczynku  kradzjeży mieszkaniowej 
na szkodę Róży Kalmus, zam, ul. Chrza- 
nowskiej 10. Przy aresztowaniu znałe- 
ziono u niego parę rzeczy ż tej kradzieży 
pochodzących, Następnie przeprowadzo* 
no rewizję u jego kochanki, zam. ul, Kę* 
trzyńskiego, gdzie znaleziono ukryty w 
piwnicy patefon, oraz 6 płyt pochodzą- 
cych zapewne również z kradzjeży, 

(—) Zamach samobójczy z powodu u- 
iraty narzeczonego, Wczoraj popołudniu, 
targnęła się na życie 19-to letnia Marja 
Skibezak. służąca, zam. przy pl. Gołu- 
chowskich 1, Desperatka zażyła znacznej 
ilości amoniaku, Pogotowie ratunkowe 
w groźnym stanie ódwiozło ją do szpita- 
la powszechnego. Przyczyną desperackie- 
go kroku była utrata narzecząpego, któ: 
ry wyjechał w niewiadomym kierunku. 

(—) Nieszczęśliwy skok z tramwaju. 
Wczoraj na ul, Łyczakowskjej wyskoczył 
z tramwaju 32-letni ajent handlowy Wła- 
dysław Srokowski, tak nieszczęśliwie, jż 
upadł na jezdnię i doznał złamania że- 
bra. Pogotowie rałunkowe po udzjeleniu 
pomocy odwiozło go do szpitala, 

(7) Nagły zgon. W realności przy ul, 
Szpitalnej 1lə zmarł wczoraj nagle 60- 
letni właściciel dorożki Grzegorz Wa- 
wryńczuk. Zwłok; pozostawiono na miej- 
scu do dyspozycji lekarza dzielnicowego. 

— 0 —— 
Ceny nadal jubileuszowe 


w magazvnie płó“ien i bielizry 
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„GAZETA PORANNA” 


la sie zbliża. 


W SOBOTĘ LOSOWANIE NAGRÓD WIELKIEGO KONKURSU WIO- 


SENNEGO „GAZETY PORANNEJ" I 


„KWIATU ŚNIEŻNEGO", — 


WZYWAMY NASZYCH CZYTELNIKÓW DO UCZESTNICTWA W 
TYM UROCZYSTYM AKCIE. 


Lwów, i maja. 


(jp) W dniu wczorajszym upłynął 
termin nadsyłania kuponów kon- 
kursowych i rewersów premjowych 
uprawniających do uczestnictwa w 
wielki mkonkursie wiosennym „Ga 
zety Porannej* i „Kwiatu śnieżne- 
go'. Zgodnie z naszą pierwotną za- 
powiedzią odbędzie się w najbliż- 
szą sobotę t. j. dnia 4 maja o godz. 
12 w poł. w redakcji „Gazety Poran 
nej“ losowanie konkursowe wobec 
ności notarjusza. Do udziału w tym 
uroczystym akcie, będącym uwień- 
czeniem naszego konkursu wiosen- 
nego zapraszamy Czytelników „Ga- 
zety Porannej'. Współudział pu- 
bliczności w akcie losowania jest 
tem bardziej pożądany, iż w tym 
roku odstąpiliśmy od zwyczaju o- 
głaszania listy uczestników konkur 
su, nie chcąc dla wymieniania dłu- 
giego szeregu nazwisk poświęcać 


KINO „COLOSSEUM*, Dziś Premjera — 
rekordowy program po raz pierwszy we 
Lwowie, DOUGLAS FAIRBANKS w naj- 
nowszym porywającym awant. fjlmie pt, 


cennego miejsca w naszem piśmie 
ze szkodą dla wiadomości aktual- 


z dnia 2. maja 1929. 


nych. Współudział Czytelników na- 
szych zatem doda powagi temu mo- 
mentowi, który będzie decydował o 
tem komu przypadną w udziale cen 
ne nagrody firmy Wilhelm Seifert 
przeznaczone przez jedyna na Pols- 
kę wytwórnię znakomitego parys- 
kiego kremu „Neige de Fleurs“. 


Czerwone transparenty 


w mieszkaniu konduktora. 


POLICJA PSUJE SZYKI REŻYSEROM KOMUNISTYCZNEJ SZOP- 
s KI 1. MA JOWIEJ. 


Lwów 1. maja. 

(—) Jak już wczoraj donieśliś- 
my komuniści Iwowscy w przed- 
dzień święta 1. maja rozwinęli go- 
raczkową, ale i bardzo nerwowa 
działalność agitacy jną, rozrzucajac 
ulolki. Policja również wzmegła 
swą czynność, przeprowadzając sze 
reg rewizji i aresztowań. 

Wczoraj znowu przeprawadzono 
rewizję w mieszkaniu konduktora 
Teofila Jabłońskiego, zamieszkałe- 
go na Jałowcu za rogalką Łycza- 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


kowską, gdzie znaleziono całe mu- 
zeum iransparentów i tablic z na- 
pisami antypaństwowemi, przezna- 
czolmem: do dzisiejszej manifestacji. 
'Transparenty te skonfiskowano, a 
Jabłońskiego aresztowano. 

Prócz tego w zaglębieniu muru 
budynku Akademji handlowej przy 
ul. Skarbkowskiej znaleziono prze- 
znaczone do kolportażu wielkie pa- 
ki bibuły. Ponadto w ciągu ubiegłej 
nocy, oraz ranka [przeprowadzono 
szereg rewizji u działaczy P. P. S. 
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mnó. 


lewicy, u których zabrano 
stwo materjału agitacyjnego. 


NADESŁANE. 


- Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostat- 
nią posługę śp. Helenie Dolińskiej, 
i wyrazili rodzinie współczucie, a 
w pierwszej linji  Przewieledbnemu 
Duchowieństwu dak _ świeckiemu, 
jak i zakonnomu, Instytucjom i Or- 
ganizacjom, wreszcie wszystkim 
Przyjaciolom i Znajomym składa- 
my serdeczne „Bóg zapłać!” 

3679 RODZINA. 


mran r a 


„Na  harmouję dia ślepej Minki“, 
Znana doskonale Publiczności lwow- 
skiej kolporterka i muzykantka „ślepa 


Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej harmonji wymiosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dia 
niewidomej“. 


„EKSCENTRYCZNY JEGOMOŚĆ” 


0 ochronę parku miejsk. w Stanisławowie, 


PUBLICZNOŚĆ POWINNA SIĘ WIĘCEJ OPIEKOWAĆ TEM NAJPIĘKNIEJSZEM MIEJSCEM STANISŁAWOWA. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Wreszcie po długiem czekaniu ma- 
stala ciepła wiosna. W parku miejskim 
wre roboba pod niezawodnem kiero- 
wnictwem inspektora plantacji miej- 
skich p. Robinzona. Park nasz znany 
jest z pięknego i estetycznego wyglądu, 
uchodząc za jeden z najpiękniejszych 
w Małopolsce. Czy i nadal tak będzie, 
jest bardzo wątpliwe, a to z powodu 
bardzo szczupłych sum przeznaczo- 
nych w budżecie miejskim na planta 
cje. Chodzi jednak o to, by piękny i este 
tyczny wygląd panku jak najdłużej u- 
trzymać, co przy obecnym stanie rze- 
czy było i jest bardzo trudne. 

Publiczność nasza bowiem wycho- 
dzi z mylnego założenia, że park nale- 
żący do miasta, jest wspólnem dobrem, 
a jako takie stanowi przedmiot własno 
ści każdego poszczególnego spacerowi- 
cza w parku. Dlatego też nierzadko się 
widzi w parku, że nie tylko paupry i 
niedojrzała młodzież w wieku szkol- 
nym, ale ludzie poważni na słanowi- 
skach i dojrzali, dewastują park. 

Ciężko też z tego powodu dopilno- 
wać zwłaszcza kwiatów w czasie ich 
rozkwiiu, tem bardziej, że i złodzieje 
ustawicznie mocną porą nawiedzają 
park i kradną jak kruki. Kradzione bo 
wiem kwiaty zawsze znajdą chętnych 
nabywców. Przykro jest, że ludzi inte- 
ligentnych i nawet bardzo kultural- 
nych w tym wypadku postawić można 
w jednym rzędzie z amatorami cudzej 
własności. 

Magistrat także winien bardziej 
pieczołowitą opieką otoczyć nasz park. 
W parku winni być stale młodzi i ener- 
gieczni dozorcy, którzyby go pilnowali. 
Obecny bowiem dozorca słanuszek i bar 
dzo godny przy tem człowiek, nie jest 
w słanie wszystkiego dopilnować. Nie 
zmaczy to, że dozorcę tego należy usu- 
nąć, przeciwnie, posłać jego jest bardzo 


popularną i miłą 


ludziom pamiętają- | tnudno niestety tak jest w dzisiejszych 


cym dawne czasy, którzy do tej posta- ; czasach. Dlatego należy zawczasu © 
ci są bardzo przyzwyczajeni. Nie bar- | tem pomyśleć, by w należytym stanie 


dzo wesoly to objaw, że energicznych 
stróży trzeba dla dobra publicznego, ale 


utrzymać najpiękniejsze miejsce w Sta- 
nisławowie 


Wykrycie sprawców kradzieży 
U ZEGARMISTRZA SPIEGLA. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Jak już dotychczas nieraz mieliśmy 
możność przekonać się, Wydział śled- 
czy w Stanisławowie daje ustawicznie 
dowcdy swej niezmorndowanej i co wię 
«cej bardzo skutecznej pracy. 
wiem znowu wykryci zostali sprawcy 
kradzieży u zegarmistrza Swiegla przy 
ul. Ormiańskiej. Jest nim Robert Ko- 


stecki, u którego znaleziono 11 złotych 
pierścionków i dwa zegarki, oraz kwit 
zastawniczy na resztę skradzionej bi~ 
żulwerji Ponadto aresztowianą została 
żona tutejszego funkcjonarjusza P. K, 


Oto bo- ! P. Tekita Woszczyńska, u której znale- 


ziono 9 złotych pierścionków, które ba 
ukryła w słomie. 


Tajemniczy bandyta w FTłumaczu. 
PODOBNO UCIEKŁ Z LWOWSKIEGO WIĘZIENIA. 


c Stanisławów, w kwietniu. 
Cały Tłumacz żyje obecnie pod 
zi "kiem strachu. Mieszkańcy obawia- 
ją sç w mocy wyjść z domu. Zostały 
ulworzone formalne dyżury przez mie- 
szkańców, którzy pilnują swego dobra. 
Wedle krążących wieści, ukrywa się w, 


Tłumaczu jakiś groźny bamdyta, który 
zbiegłszy z więzienia lwowskiego wy- 
brał sobie niestety Tłumacz jako miej- 
sce schronienia. Czy wersja ta jest 
prawdziwą, okaże się w dniach maj- 
bliższych 


Tom. muz.-dramm. im. Goldfaden. 
WYBÓR CZŁONKÓW. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Na odbytem onegdaj Wallnem zgro- 
madzeniu wybrany zostal nowy Zarząd 
w następującym składzie: prezes dr. 
Tannenbaum, wiceprezesi inżynierowie 
S. Bandler i Fink, sekretarz dr. Kruh, 
skarbnik R. Weissberg. Jako członko- 
wie Wydziału wchodzą pp.: dr. Folger, 
dr. Sussman H., Dr. K. Weidenfdld, M. 
I. Seibald, H. Horowitz, prof. Rosen- 
zweig, E. Weidenfeld, H. Safrin, L. 
Brik, M. Knopf, S. Rottenberg, M. Leb- 
zelter. Komisja rewizyjna: pp.: Seli- 


ger, Nachbar i Glaser. Referaty zostały 
przydzielone w ten sposób, że referat 
muzyczny objął prof. dr. Folger, a dra- 
matyczny prof. Rozenzweig. Nowo o- 
brany Zarząd Tow. uważa za swój 
pierwszy obowiązek sanację finanso- 
wą, a ponadlo wewnętrzną reorganiza- 
cję Towarzystwa, licząc jednak, że naj 
Szersze warstwy społeczeństwa w zro- 
zmmieniu doniosłych celów kultural- 
nych tej placówki, okażą pełne zrozu- 
mienie i poparcie dla poczynań Towa- 
rzystwa. 


1000 przygód, cuda odwagi i zręczności, 


Nadlo 2 


< 


bardzo wesołe komedje, Począ- 


tek o godzinie 3-ciej. 


Napad. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Znany złodziej kołomyjski Włady- 
sław Barsanowicz napadł wczoraj w 
towarzystwie. drugiego nieznanego na, 
razie bandyty Rozalję RBiałoskórską, 
której po uderzeniu pięścią w twara 
wyrwał z fartuszka 54 zł. Bamdytę a- 
resztowano, a jego kompan w najbliż- 
szych chwilach zostanie ujęty. 

e 


Ze sportu. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Zawody pilkarskie o mistrzostwa 
rozpoczęły się. Nasze stanisławowskie 
drużyny już w piątek 3 maja br. stają 
do zawodów. I tak „Rewera“ gra w 
Stryju z „Fogonią” stryjską, natomiast 
„Hakoah“ zmierzy swe siły w Stanisłą 
wowie z lwowską Ukrainą. Jesteśmy 
przakonani, że kluby te godnie zare- 
prezentują sport stanisławowski. 

—— 


Kronika 


Pokłosie niedzielne. Wczoraj mia- 
ły w Stanisławowie miejsce większe 
awanlury. których powodem było pod- 
niocenie alkoholiczne kilku osobni- 
ków. I tak przy różnych okazjach prze 
trzymani i oddani zostali starostwu do 
ukarania: Jan Puchlak, Wasyl Hraba- 
tyn i Michał Garbacz. 

Nowy sukces policji. Zaledwie przed 
kilkoma dniami popełniona została 
kradzież u Berty Stern w Stanisławo- 
wie na kwotę 6000 zł., a już Wydziął 
śledczy w Stanisławowie ujął sprawcę. 
Jest-<nim 29 łat Ficzący Stefan Petro- 
benko, znany złodziej z Mykietyniec. 


KLEIN 


zm'enł mieszkanie 
i ordynuje w chorobach wewnętrz- 
nych i dziecinnych 
w Stanisławowie 
ul. Sapieżyńska 11. 


dom p. Hauawalda. 


NI. GOw/ 


Ze sportu. 


„GAZE LĄ PURARNA” 


z Qnia 2. maja 1929. 


Z Małopolskiego Klubu Aułomobilowego. 


INAUGURACJA SEZONU NASTAPI 4. MAJA, 
| wozów, Sekretarjat Komisji Sportawej 


Lwów, 1. maja. 

M. K. A. komunikuje, że świetnie 
się zapowiadający tegoroczny Raid 
inauguracyjny w dniach 4. i 5. maja, 
wobec niemożności użycia drogi na 
Klimiec do zapowiedzianej próby gór- 
skiej, odbędzie się na zmienionej tra- 
sie. Start ze Lwowa w sobotę o godz. 
9-łej,j skąd trasa pierwszego dnia 
przechodzi przez Mikołajów, Stryj, Bo- 
lechów, Dolinę, Kałusz, Zurawno, 
Stryj, Drohobycz, Borysław do Trus- 
kawca, gdzie bardzo interesująco za- 
powiada się wyścig o nagrodę Trus- 
kawca. Po wyścigu miłem urozmaice- 
niem będzie wspaniale zapowiadający 
się raut, którym wesoło zakończy się 
pierwszy dzień imprezy. W drugim 

niu powrót przez Sambor, Chyrów, 

Przemyśl, Radymno, Jaworów do wo- 
wa i w tym dniu próba wyczucia 
szybkości. 

Do Raidu zgłosiło się już wielu 
zawodników, dałsze zgłoszenia przyj- 
muje nadal Sekretarjat Komisji Spor- 
towej M. K. A codziennie od 12 do 13 
i od 18 do 20. 

Wobec zapotrzebowania wielkiej 
kontrolerów dla startujących 


ilości 


OTWARCIE PARKU T. Z. R. 
Lwów, 1. maja. 

Zarząd TZR. z dniem 1. maja br. 
otwiera park dła młwdzieży Iwawskich 
szkół średnich, która będzie mogła ko- 
rzystać pod kierunkiem instruktorów 
z urządzeń sportowych parku. Dodat- 
kowe zgłoszenia dyrekcyj szkół śred- 
nich przyjmuje sekretarjat TZR. (tel. 
5-52). 

W najbliższych dniach  zosłamie 
oddana do dyspozycji młodzieży strzel- 
nica dla broni małokalibrowej celem 
przeprowadzenia niezbędnego treningu 
przed zawodami „Święta Sportowego”. 
W pierwszej połowie maja Sekcja Hy- 
gieny i W. F. i Tow. Zabaw Rucho- 
wych organizują pierwszy międzygim- 
nazjalny bieg na rrzełaj dla młodzie- 
ży lwowskich szkół średnich. 


m 


MISTRZOSTWA W GRACH RUCHO- 


WYCH. 
Lwów, 1. maja. 
W bieżącym tygodniu już rozpo- 


czyna LOZGR pierwsze swe rozgrywki 


Humor. 


CHĘCI I ŚRODKI. 


Pan  Fajtalsk;: 
moim wymaganiom, 


To auto odpowiada 


a to mojej kieszeni 


M. K. A. zwraca się z gorącym apelem 
do Członków chętnych i roznorządza- 
jących czasem, do zgłaszania się w 
Sekretarjacie do d. 2. maja, godz. 13. 

Do M. K. A. wpłynęła już wielka 
ilość  magrozmaitszych  Regulamiuów 
imprez sportowych, jak Regulamin 
Międzynarodowego Raidu A. P., „Ziel- 


fahrt nach Wien“ itd., które zaintere- 
sewane osoby mogą oc w go- 
dzinach urzędowych w Sckretanjacie 
Sportowym. 

Sekretariat Sportowy M. K. A. ko- 
mnunikuje, że licencje sportowe na bie- 
żący rok nadeszły już z A. P., jedna- 
kże w ograniczonej ilości. Wydawanie 
licencji w godzinach urzędowych. 


ESTERY LMB PREFT*; POT, S EO r 


mistrzowskie, które przeprowadzone 
zostaną we wszystkich działach, tj. w 
piłce ręcznej, koszykówce, siatkówce. 
Do zawodów w koszykówce i siatków- 
ce staną drużyny pań i panów, nato- 
miast w piłce ręcznej walczyć będą 
tylko panowie. 

Organizacja mistrzostw nastręcza 
wiele kłopotu. Wystarczy, jeśli zazna- 
czymy, że przewidzianych jest 500 
gier. Największą bolączką jest kwestja 
sędziowska, to też związek okręgowy 
przeprowadza na gwałt kursa, któreby 
choć częściowo zapełniły lukę. Spo- 
dziewać się należy, że rozgrywki mi- 
abtrzowskie wzbudzą wśród publiczno- 
ści lwowskiej znaczne zaimieresewa- 
nie, tembardziej, że gry ruchowe za- 
sługują w pełnej mierze na papancie. 

——O— 
ZAWODY POGONI Z TURYSTAMI 
PRZEŁOŻONE. 
Lwów, 1. maja. 
W myśl tenminarza miała Pogoń 
wyjechać du Łedzi, by w piątek roze- 
grać zawody z Turystami. W dniu 
wczorajszym przyszło jednak ze Za- 
rządu Ligi zawiadomienie o przełoże- 
niu meczu iego na czas późniejszy, — 
Wabec tego Pogoń wyjeżdża dopiero 


w piątek do Łodzi, by rozegrać w nie- 
dzielę z ŁKS-em ezwarte z rzędu za- 
wody mistrzowskie. 

Pogoni poza Lwowem 
nie 


Pierwszy występ 
budzi natural- 
bardzo wielkie zainteresowanie, 


Lwów, 1. maja. 

Tegoroczny bieg na przełaj wyż- 
Bzych uczelni zgromadził stosunkowo 
mało zawodników, co należy tłuma- 
czyć wyjątkowo późną wiosną tak, 
że zawodnicy bez treningu bali się 
startować. Na 31 startujących wygrał 
bieg  Adamcio  (Uniwersyteł—AZS), 
zdobywając poraz drugi z rzędu wę- 
drowną  słatuę zwycięzcy, nagrodę 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Pol- 
skiel Młodzieży Akademickiej, drugim 
u mety był Machowski (Politechnika— 
AZS), 3) Borzemski (Politechnika— 
Czarni), 4) Knzyżanowski (Politechni- 
ka—AZ$), 5) Wołoszkiewicz (Uniwer- 
sytet), 6) Gałęzowski (Politechnika— 
Pogoń), 7) Blauth  (Politechnika— 
AZS), 8) Sadłowiski (Politechnika), 
9) Pelz (Eksportówika—AZ$S), 10) Mon- 
seu ((Eksportówka). 

Drużynowo: 1) Politechnika w 
składzie: Machowski, Borzemski, Krzy 
żanowski, Gałęzowski, Blauth i Wal- 
czak 35 punktów; 2) Uniwersytet w 
składzie:  Adamcio,  Wołoszkiewicz, 
Gótlich, Kot, Szela, Różycki 79 pkt.; 
3) Politechnika II w składzie: Sadłow- 
ski, Miler, Grabski, Ziółkowski, Pierż- 


łembardziej, że przeciwnikiem jej bę- 
dzie ŁKS., znawdujący się. obecnie w 
bardzo dobrej formie. Sklad Pogoni za- 
leży w znacznej mierze ud dyspozycji 
Bałscha. O ile ręka jego będzie już tak 
dalece w porządku, by mógł brać u- 
dział w zawodach, wówczas zajmie 
zwykłą pozycję. W przeciwnym wy- 
padku napad grać będzie w identycz- 
nym składzie co przeciw „Garbarni'. 
——— 


POLONJA I HASMONEA 
GRAJĄ W PIĄTEK O MISTRZOSTWO. 
Lwów, 1. maja. 

Program piłkarski na dzień trzecie- 
go maja przewiduje na szczęście tylko 
ijedno bardziej atrakcyjne spoikanie 
piłkawskie. Będzie niem niezawodnie 
mecz Hasmonei z przemyską Polonią. 
Biało-niebieska drużyna, grając mbie- 
głej niedzieli z Resovją remisowo 4:4, 
zechce się zapewne zrehabilitoewać w 
oczach własnej publiczności i dołoży 
wszelkich starań, by zapewnić sobie 
dwa cenne punkty, których liczba jest 
przy systemie jednogrupowym nader 
skromna. Zawody Polonji z Hasmoneą 
należały zawsze do bardzo emocjonu- 
iących, to też należy się i tym razem 
spodziewać ciekawej walki, tembar- 
dziej; że drużyna przemyska, mimo 
utraty kilku graczy, jest wciąż joszcze 
poważnym przeciwnikiem i nie zatra- 
cila znanego swego charakteru bojo- 
wego. 


Bieg na przelsj wyzszych uczelni. 


UNIWERSYTET MA LEPSZE JEDNOSTKI, POLITECHNIKA DRUŻYNY. 


chała, Kaczorowski 938 pkt.; 4) Eks- 
portówka w składzie: Pelz, Monsen, 
Pszczółkowski,  Promszczyński, Mi- 
hucki, Zmamierawski 112 pkt. Wę- 
drewny puhar Bratniej Pomocy Sta- 


dentów Poiitechniki wygrała poraz | 


drugi z rzędn drużyna Politechniki. 

Prócz wędrownych nagród zostały 
zawodmikom wręczone nagrody Woje- 
wódzikiego Komitetu Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej dla trzech 
pierwszych zawodników, ponadto za- 
wodnicy poszczególnych uczelni wal- 
czyli o nagrody swych Bratnich Po- 
mocy. 

Zawody zaszczycili swą obecno- 
ścią: prezes honorowy AZS. prof. dr. 
Stanisław Niemcżycki, prof. dr. Łom- 
nicki, prof. dr. Stożek, oraz sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Pol- 
skiej Młodzieży Akadem. Szczurowski, 
prezesi wiszystkach Bratnich Pomocy, 
oraz tłumy młodzieży akademickiej 
i nieakademickiej, nagradzając zwy- 
cięzców licznemi oklaskami. 

Trasa bizmu 4 km. Czas zwycięzcy 
4 min. 26.6 sek., drugi o 7 sekund 
w tyle, zaś czas trzeciego 15 minut 
22.4 sek. Organizacja wzorowa. 
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ry" Ulgi dla rodzin a 
cerskich 
| 
| 


W zdrojowiskach małopolskich 
Lwów 1. maja. 
W tegorocznym sezonie letnim 
oficerowie i ich rodziny, prócz sta- 
łych szpitali sezonowych w Cie- 
chocinku, lnowrocławiu i Busku, 
korzystać będą jeszcze z różnych 
nowych ulg w szergu innych zdro- 
jowisk. W Rabce i Szczawnicy 
przyznano im 25-procentowe zniżki 
od cen kapieli i zabiegów leczni- 
czych. W Żegiestowie 3-tygodnio- 
wy pobyt w maju z utrzymaniem 
310 zł. od osoby, w czerwcu za ten 
sam okres bez wyżywienia 182 zi. 
W Krynicy i Truskawcu ulgi, jak 
w dawnych latach. 
——— 


„Tstinnoruski* sgdzia 


Warszawa, w kwietniu. 

Wacław Herman,  przemysło- 
wiec z kresów, zamieszkaly obecnie 
w Warszawie posiadał trzy weksle 
na 100 dolarów z wystawienia hr. 
Adama Łosia. Polrzebując gotówki, 
zdyskontowania 
Górskiemu. 


oddał weksłe do 
niejakiemu Józefowi 
byłemu sędziemu rosyjskiemu. 
Górski, który podjął się zdyskon- 
towania weksli, zwlekał z dnia na 
dzień z wręczeniem pieniędzy, 
wreszcie zniknął z Warszawy. Po- 
licja ustaliła, że Górskiego, człowie 
ka niezamożnego, widywano ostat- 
nio w najdroższych lokalach stołecz 
nych, gdzie nie żałował pieniędzy. 
Stało się pewnem, że weksle zdy- 
skontował, a gotówkę przehulłał. 
Policja rozesłała listy gończe. 


GIEŁDY. 


=o 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów 30. kwietnia. Na gieldzie piemięż 
nej ruch słabszy, tendencja spokojna, u- 
| sposob.enie niejednoliie. — Na giełdzie 
zbożowej ceny naogół niezmienione, ten- 
| dencja utrzymana, usposobienie ożywione. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 30, kwietnia. (Tel, G P) 
4 proc. pożycziku gosestycyjna 101 i pół 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 92, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 80 į pół, 5 proc. paży- 
czka konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1920 59, 10 proc. pożyczka ko- 
kiowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Oblig. Banku Gosp. Kr. 

94, te same 7 proc. 83 i ćwierć. 
Waluty i dewizy: Belgja 123.56 Holan- 


dja 357.60 Kopenhaga 237.16 Londyn 
45117 Nowy Jork 8,83 Paryż 34.77 Praga 
76.323 Szwajcarja 171.82 

Warszawa 30, kwietnia. (Tel, G. P) 


Baniz Polski 164 Spiess 245 Blektr. Dąbra- 
wa 100 Warsz. Tow, Cukr. 32 i pół Lilpop 
38 Modrzejów 22 : ćwierć Norblin 160 O- 
strowiec 90 Starachowice 24 Bank Małlopol 
ski 27, 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 30. kwietnia. (Tel. G. P.) Zie- 
loniewski 126 i pół. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 30. kwietnia, (Tel. G. P.) Paryż 
2029 i pół Londyn 2549 3/4 Nowy Jork 
5:19 i ćwierć Belgja 72.16 Włochy 27 20 
Hiszpanja 74:50 Holamdja 208.80 Berlin 
188.10 Wiedeń 72.95 Sztokholm 138.80 
Oslo 138-50 Kopenhaga 1838.45 Sofja 3.75 
Praga 16.37 Warszawa 58.25  Budupeszt 
90.51 1 pół Białognód 9.12 i pół Ateny 6,70 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 30, kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
aterdam 235.72 Belgrad 12.49 Bert.n 168.53 
Bruksela 98.75 Budapeszt 123.90 i pół Bu- 
kareszt 4.21 5/8 Kopenhaga 186.60 Londyn 
134.50 518 Madryt 102.30 Medjolan 37 24 i 
pół Nowy Jork 710,75 Oslo 18960 Paryż 
27.78 i pól Praga 21.08 Sofie 511.8 Szto- 


holm 189.85 Warszawa 79.84 Zurych 
13685 Amerykańskie 710 Niemieckie 
169.28  Wloskie 37.26  Jugosłowiańskie 


« 1.438 i pół Polskie 79.80 Czesk e 20.29 3/4 

| Konstantynopol 2.54 į pól Bukareszt 3.07 
Helsingfors 13.08 i pół Buenos Aires 
218 3/8. = 
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Węgierskie 124.08 Szwajcarskie 436.50 
Renta majowa 0.595 Renta lutowa 0.895 
Tureckie 27 10 Bankverein 22.46 Boden- 
kredit 100.40 Kreditamstalt 54  Anglobank 
22.20 Kompas 15.70 Łaenderbanik 3150 
Merkury 21.65 Kolej póln. 1168 Żivnosteń- 
Bka 113 Czerniowce 60 Austr. Kol. państw. 
40 Kolej polud 9.70 Cement 129 ; pół Bro 
wary 168 Alpiny 42140 Berg u. Huetten 966 
Krapp 11.50 Poldi Huette 217 i pól Prager 
Eisen 556 Rima 114115 Skoda 385 i pół 
Siersza 8.90 Zieleniewski 96 i poł Tanto 
5.30 Karpaty 8.61 Galoa 64. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 30. kwietnia. (Tel G. P) No- 
wy Jonk 485.31 Holamdja 12,06 7/8 Francja 
194.15 Belgia 34.98 7/8 Włochy 92.62 
Niemcy 20.47 7/8 Szwujcarja 2520 Hisz- 
panja 33.82 Danja 18.19 3/8 Szwecja 
18:16 5/8 Norwegia 18/19 58  Helsimgtors 
193.02 Praga 164 Wiedoń 34.55 Warszawa 
„45.28. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 30, kwietnia. (Tel G. P.) Lon- 
dyn 124.14 i pół Nowy Jork 2558 Belgja 
885 i ćwierć Hiszpania 367 Włochy 134 
Szwajcarja 402 i pół Danja 682 i ćwierć 
Holandja 1028 i pół Norwegja 682 i ćwierć 
Szwecja 688 3M Praga 75.80 Rumunja 
15-20 Niemcy 606 i ówierć Wiedeń 359. 


OBROTY PRYWATNF. 
Lwów, 30. kwietnia. 
Tendencja zniżkowa. 
WALUTY: Dolary ameryk, 8.89,00— 
8.90.00, dolary kanad. 8.82 00—8.83.00, 


korony czeskie 0.26 50—0,27.00, szylingi 
austr, 125.50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki franc. 0.34, 50—0.34.80, 


franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 


szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50—18.00 
ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 


20 franków 338.20.00—33.60.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00-—46.00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0,67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie  2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40-—1.,45. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o %4 gr. mniej, 

== 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Środa 1 maja 1929, 

Warszawa (1395) 16.00 Muzyka z plyt 
gamol. 17.55 Koncert popołudniowy. Or- 
kiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
Anatol Wnońsk: (art. opery Warsz.) i prol. 
Ludwik Urstein (akomp.), 20.00 Transm, 
a Pragi Czeskiej. (Uroczystości ku czci 
Dworzaka) 23.00 Tran$fdnisja muzyki ta 
necznej z Dancingu „Oaza“. 

Kraków (314) 20.00 Transmisja z Pra- 
gi Czeskiej, 23.00 Transm. muzyki, tanecz: 
nej z kawiarni „Carlton“. 

Poznań (339) 17:55 Koncert południo- 
wy. Wyk. Koncertmistrze opery Pozn. St. 
Pawlak (skrzyp.), Prof. T. Szule (skczyp- 
ce), Z. Wojciechowski, kapalmistrz opery 
(fort), 20,30 Koncert kompozytorski St. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 2. V. 1929, 


J. NAŁĘCZ. 28 


Poznanie o północy. 


ne 

— 0 tak, bardzo dawno... Stęskni- 
fem się już za panią... naprawdę... I 
jak widzę, już pani ma towarzysza? 
No, no, bardzo miłego towarzysza, pa- 
ni Lydjo... 

Mówił pomalu, z lekką ironją, zer- 
kając ustawicznie podejrzłiwie w stro- 
nę Nowaka. 

— A jakże, — odparła Lydja na 
pozór zupełnie swobodnym tonem, — 
i zaraz zapoznam was, mój drogi Ach- 
medzie... Ten pan nazywa się Adam 
Nowak i jest detektywem... 

— 0oo.. to bardzo niemiłe zajęcie, 
— zauważył Achmed, — danuje pan, 
— naburalnie nie chciałem pana tem 
obrazić... 

— A ten pan, kochany panie A- 
damie, to ów Achmed, o którym panu 
już tyle opowiadałam. 

Achmed skłonił się lekko ze złośli- 
wym uśmiechem. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 2. maja 1929. 


Nauka triumfuis nad śmiercią. 


CIEKAWE EKSPERYMENTA W FIZJOLOGICZNYM INSTYTUCIE W PARY- 
ŻU. — ZAMROŻONE SZCZURY WRACAJĄ NAPOWRÓT DO ŻYCIA 


Paryż, w kwietniu. 

Gp) W Instytucie fizjologicznym w 
Paryżu odbyły się w ostatnich dniach 
ciekawe demonstracje, które wiskazu- 
ją, że nowoczesna nauka robi postępy 
w kienunku zniesienia granicy między 
życiem i śmiercią. Na salę przyniesio- 
no w hermetycznie zamkniętem naczy 
niu dziesięć smczurów zamrożonych 
w temperaturze —40 stopni Celsjusza. 
Wyjęte z naczynia zwierzęta poddano 
szczegółowym badaniom i stwierdzono, 
że wszelkie funkcje życiowe w nich 
już ustały, zatem należało przyjąć ja- 
ko pewnik, że zwierzęta nie .żyją. 

Po tem stwierdzeniu rozpoczęto za 


pomocą specjalnej metody ogrzewać 
martwe ciała. Po pewnym czasie Z 
dziesięciu szczmrów, poddanych ekspe- 
rymentowi siaddm obudziło się do no- 
wego życia. Tylko trzy szczury pozo- 
stały martwie, ponieważ — jak stwier- 
dzono — maczynia krwionośne zostały 
uszkodzone. 

Eksperyment ten uwieńczony tak 
pomyślnym rezultatem należy uważać 
za, nadzwyczajny postęp wiedzy w tym. 
kierunku. Przed kilku laty bowiem po- 
dobnego eksperymentu dokonał fizjolog 
Bachmetiew na kotach, ale skutek był 
negatywny. W 


Niewiadomskiego, Z. Fedyczkowa (sopr.) 
K. Bożarski (tenor), Prof. Fr. Łukasiewicz 
(takomp.), 22,15 Muzyka taneczna. 

Katowice (416) 17.55 Transm, koncertu 
z Warszawy, 20.00 Transm. z Pragi. 

Wilno (455) 17.15 Audycja literacka, 
18.10 Muzyka z płyt gramof., 20.00 Trans. 
z Pragi Czeskiej. 

Praga (343) 18.30 Koncert chónu, 20.10 
Koncert symfoniczny F.lharmon;: Czeskie: 
pod dyr. Venceslava Talicha. Solista prof. 
Zelenka (skrz.). Kompozycja Dworzaka. 

Lipsk (3861) 16.30 Koncert kameralny 
drezdeńskiego kwartetu smyczkowego. 
19.30 Koncert symfoniczny. Soliści: Maks 
Kraemer (skrz,), A. Kinkułkin (wiola), F. 
Wietzmann (fort.), F. Sammler (klaw'cym 
bal), i lipska orkiestra symfoniczna. 

Eamburg (391) 20.00 Koncert pośw 
twórczaści Dworzaka z okazji 25-1e:ia zgo: 
nu kompozytora. 

Tallin (408) 18.45 Koncert wieczarny. 

Frankfuri (421) 19.30 Konca:; chóra 
Hymny i pieśni Mendelsohna } Kwainłać 
es-dur Mozarta. 

Brno (432) 17.30 Audycja niemiecka. 
Pieśni rosyjskie, 20.00 Konmcat symfoni- 
czny z Pragi, 22.20 Koncert orkiestry wo 
skowej. 

Rzym (443) 20.45 „Otello“, operą w 4 
aktach Verdiego. 

Berlin (475) 20.40 Komcert z radhoor- 
k.estry. Muzyka wagnerowska. Uwertury i 
wyjątki z oper, 22.30 Koncent kapeli Hofi- 
mana. Muzyka popularna. 

Wiedeń (519) 15.320 Koncert pop. orkie- 
stry Geiger. Muzyka taneczna, 18.00 Pie- 
śni społeczne Beethovena, Schuberta, Schu 
manna, Wolfa i innych. 

Ryga (528) 20.00 Wieczór kompozyto- 
rów łotewskich. 

Kódnigswnsterhanson 18.55 
Wielka“ odczyt dr. Feiberga. 


Gzwartek 2. maja 1929, 
Warsrawa (1395) 17 55 Koncert kame- 


„Katarzyna 


— Tak, jestem Achmed — rozbôj- 
nik. 

Podali sobie ręce. Nowak zaśmiał 
się wesoło: 

— Więc jesteś pan rozbójnikiem? 
Wspaniale! To tak, aby mię zaintrygo- 
wiać i obudzić żyłkę detektywa, pra- 
wda? 

— Alle gdzietam! mówię zupełnie 
serjo... mie ma się pan z czego śmiać!.. 
Po długim namyśle wybrałem sobie 
ten właśnie zawód, dający mi zna- 
cznie większe zadowolenie, niż zawód 
nauczyciela ludłowiego, któremu się po- 
przednio poświęciłem. 

Nowak spojrzał na Lydję, nie wie- 
dząc co właściwie myśleć o tem wszy- 
stkiem. 

— Pani Lydjo — odezwał się Ach- 
med — niechże mi pani pomoże!... On 
mi nie chce wierzyć... a przecież to 
szczera prawda, co mówię!... Tak, tak, 
panie detektywie, jestem niaprawdę roz- 
bójnikiem...tylko niech się pan nie prze- 
naża!.. Straszny jestem tylko dla mo- 
ich wrogów... 

— Sluchaj Achmed! — przerwała 
mu Lydja. — Masz w domu śliwowicę? 

— Ależ naturalnie, zawsze! Wy- 


ralny w wykonaniu trio Kmita. (Lidi 
Kmitowa skrz» Marja Pohlowa font, M. 
Borzakowski wiolon.) 20.15 Transm. z tea- 
tru „Reduta“ w Wulnie. .,Przepióreczka” 
Stefana Żeromskiego z udz. Julfusza Oster 
wy i Stefana Jaracza, 20.00 Koncert wie- 
czony w wykonaniu Orkiestry Pol. Państ. 
pod dyr. A. Sielskiego, 23.00 Transm. mu- 
zyki tenecznej z dancingu „Oaza“. 

Kraków '(344) 17.55 Tramsmisja kon- 
cerbu z Warszawy, 20.15 Transm, z tea- 
(ru „Reduta“ w Wilnie, 23.00 Transmisja 
mazyki tanecznej. 

Poznań (339) 17155 Koncert kameralny. 
(Transm. z Warszawy.) 20.00 Kurs języka. 
francuskiego, 20.30 Muzyka skandynawska 
Prof. F. Nowowiejsk, (ongany). W progra- 
mie utwory Olbona Mallinga), 20.55 Au- 
dycja wokalna p. Wandy Igielskiej (so- 
pran). 

Katowica (416) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofomowych, 20.15 Transm. z teatru 
„Reduta“ w Wilnie. 23.00 Transm. muzyki 
lekkiej z kawiarni „Astoria“, 

Wilno (455) 1780 Audycja dla dzieci 
„Czego ludzie nie wymyślają" opowie wui 
"Henio, 20.15 Transm. z Teatru „Reduta” 
w Wilnie, à 

Praga (343) 16.30 Koncert, 19.10 Wie- 
czór polski. W programie: „Ksiądz Piotr" 
Kazim'erza Przerwy-Tetmajemm i poemat 
symfoniczny „Boleslaw Śmiały” L. Ró- 
żaokiego, 20.15 Koncert wiosenny, 22.20 
Prodwkcje muzyczne 

Tniuza (282) 20.30 Orkiestra wiedeń- 
ska, 21.00 Pieśni następnie onkiestra, 21.45 
Muzyka tameozna. 

Frenkturt (421) 19.30 „Der fidele Bauer“ 
oparetka w 3 aktach Leo Falla. 

Sztokholm (458) 21 45 Kwintet forte- 
pianowy Dworzaka op. Bl a-dur. 

Langenbarg (462) 17.46 Koncert radjo- 
orkiestry. 19.30 Transm. z Teatru Miejskie 
go. „Kawaler Srebrnej Róży“, opara komi- 
cann, w 3 aktach Ryszarda Straussa. 


pijemy po kieliszeczkiu, — to doskona- 
ħa myśl! 

Podszedł ku drzwiom, wołając: 
ikita, przynieś śliwowicę! 

Po chwilce zjawił się w pokoju ja- 
kis człowiek o smaglej cerze, równie 
dziwacznie wystrojony. Przyniósł na 
tacy drewnianej butelkę wódki i trzy 
kieliszki, — ploczem bez słowa zabrał 
się do odejścia. 

— Możesz teraz jechać, — krzyk- 
nął Achmed za odchodzącym, — w:szy- 
stko jmż w porządku... 

Lydia zerknęła znacząco bu Nowa- 
kowi. Nie zrozumiał dobrze tego spoj- 
rzenia, — w każdym razie zdawało 
mu się, że wyczyłtał w niem jakieś o- 
strzeżenie, 

Alle już zwróciła się do Achmeda, 
swobodnie uśmiechnięta. 

— No, mapijmy się po kieliszecz- 
ku... ma powitanie! 

Achmed skinął 
biorąc butelkę: 

— Naturalnie... to się należy... taki 
rzadki gość... Więc to nie prawda, co 
mi Allan pisał?... 

— A eóż on pisał takiego? 
— Oh — głupstwa... że nie może- 


spokojnie głową, 
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Medjołan (504) 19.00 Jazz band, -20 30 
„Cyganeria opera Pucciniego. 

Wiedeń (019) 20.00 Transm. z Konzert- 
haus. Produkcje chóru „Dayton Wesimin- 
star”. 

„Ryga (582) Wieczór muzyki kameral- 
nej, 
Moskwa (1442) 16.06 Utwory młodych 
kompozytorów nosyjskich. 

Kónigswnsterhansen (1643) 20.00 Tran. 
z Opery Miejskiej w Charlottenburgu, „Ri- 
goletto”, opera w 4 aktach Verdiego. 

Paryż (1744) 20:35 „Faust“ Goelhegn. 
Wykona Jerzy Colin i jego zespól. Orkie- 
stra pod dvr. Bigota. 


Gy "w FAR, |vsk rę, 


R" 


OGLOSZEMIA, 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POMIESZKANIE (6 pokoj, służebny, ła- 
zienka, kuchnia, ogrzewanie wodne, 
stajnia, ogród, 7 minut tramwaj, park) 
oddam za pożyczkę 3.000 dolarów. Biu 
ro Ogłoszeń, Legjonów 1, 3658 


Poszukujemy p 
do wynajęcia 


we Lwowie: 

1) Willi z garażem, składającej 
się na'mniej z sześciu pokoji 
z komfortem, 

2) mieszkania składającego się 
z 1. pokoju i kuchni. 


Oferty z podaniem adresu, oraz 
warunków należy składać w Ad- 
ministracji pod „Zaraz“. 


AKWIZYTORA poszukuje  Confidentia, 
Zgłoszenia Hotel Grand Confidentia, 
3650-2 


od 4—5, 


WOLNE POSADY. 


10 groszy ra wyras, 


POSZUKUJĘ robotnika obznajomionego 
z maszyną do chemicznej pralni. Zgło- 
szenia do 15. maja pod A. Sjlberman, 
Kopyczyńce. 3649 

ELEGANCKO umeblowany pokój do wy- 
najęcia. Sakramentek 20, drzwi 4, 3674 


POSZUKUJĘ zawodowej hufetowej ż 
klucznicy. Restauracja „„Hygjena', 3-go 
Maja 10. 3698-2 


RZĄDCY ze szkołą rolniczą, kawalera, 
poszukuję od zaraz. Zgłoszenia z po- 
daniem referencji i odpisami, świa: 
dectw nadsyłać do Administracji ,Ga- 
zety Porannej* pod „Okolica Lwowa“. 

3617:3 


cie się jakoś zgodzić... dobrze nie rozu- 
miałem, o co właściwie mu idzie... 

Podniósł kieliszek, trącając „się z 
Nowakiem; 

— No, na zdrowie... 
tywie! 

— Pańskie zdrowie, 
niku! 

Wychylili kieliszki. Achmed zwró- 
cil się do Lydji: 

— Niechże mu pani wytłumaczy, że 
ja rzeczywiście jestem mozbójnikiemł 
Bo widzę, że dotąd mi nie wierzy. 

— Coprawda, — wtrącił Nowak — 
nie widziałem jeszcze nigdy w życiu 
rozbójnika w amerykańskich rogow ych 
okularach... 

— A cóż w tem dziwnego? Skoro 
się ma krótki wzrok... Wierz mi pan, 
że choć wyglądam może niepokaźnie, 
mam z górą stu ludzi pod memi rozka- 
zami — i wszyscy słuchają mnie na 
ślepo. 

Napelnił znowu kieliszki: 

— Teraz musimy wypić zarowie 
pięknej damy... A co porabia małżonek 
pani? 


panie detek- 


panie rozbój- 


(C. d. n.) 


Zawiadrmiam, że 
Tabak i S-ka ve Lwowie, 


Kli,enteli i zatrzymania dawnej. 


MAGAZYNY KONFEKCJI DAMSKIEJ 


POD FiRMĄ 


OZJASZ SCHAP| 


Łyczakowska 1 Lwów kyczakowska 10 


Telefon 74—52 
Kredył do 6 miesięcy. — 


TECHNIK dentystyczny samodzielny w 
technice i operatywie technjcznej zmie 
ni posadę, Łaskawe zgłoszenia: Biege- 
leisen, Stryj, Potockiego, 3653-3 


KANDYDAT notarjatu z długoletnią 
praktyką, także substytucyjną, przyj- 
mie posadę lub zastępstwo na czas 
dłuższego urlopu, Listy pod „Zastęp- 
ca“ do Administracji. 3453-3 


12 groszy za wyrā® 


PENSJONATOM! 


POLECA SIĘ 
znaną ze solidności 


WYTWÓRNIA POŚCIĘŁI 
i BIELIZNY 


WŁapyYSŁaw WEBER 


Lwów, Batorego 2. tel. 38-07 
CENY NISKIE, pełna gwarancja za wyrób. 


| KUPNO I SPRZEDAZ. 


„FIAT 508" mało używany okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość: Romanowicza 
7 m. 5 między 3—6-tą, 3674-4 


CHEVROLET i CHRYSLER 


stan dobry, okazyjnie do sprze- 


danla. — Biuro inż. Z. Brauna, 
Tarnowskiego 7. 
NA RATY: Materace 3 poduszki 30 zł. 


Włosienne 75. Wkłady druciane 26. 
Kanapki do rozkładania  gobelenowe 
55. Foteliki rozkładane 45. Otomany 
gobelenowe 55, Łóżka kuchenne 13. 
Skrzynkowe tapicerowane 45, Łóżka 
siatkowe 40.  Wieszadła stojące 25. 


Umywalki 5. Łóżko mosiężne 200. Dzie 
cinne białe lakierowane 50, Fabryka 
Zaks, Łyczakowska 132, 


3541-7? 


i UE SKODA | 


ale i przemysłowe 


Stale na składzie 


warunki dogodne! 


Asprezeniacja: „RESKOÓD* 


Lwów, ul. Sykstuska 22. 
Telefon 61-09. 


NAJŁEDZY ANIEDZKAŃ O AKER DO PAZROGCIŚE 


mea C "TL H 7 
mam ÜG zan. P. i. PUBIICZKOŚCI: i 
ozwiązałem "półkę z m E 
ul Ł czakow:ka 8 


poczynam okazyjną Sirzediż konfekcji męskiej i damskiej 
p> ni ebywale niskich cenach celem zdobycia nowej LT. 


togodne warunki splaiy. 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyra. E 


GEE A 2 — 0 ME x R BRZ O E C o TOOL I- 


„GAZETA PORANNA” 


i MĘSKIEI 


pał 
RA 
ki A 


Inserujcie w „Gazede Porannej” 


V.P.r7—29 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, opance- 
rżony, palisandrowy, angielska mecha- 
nika, zagraniczny, prawie nowy, tanio 
sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21. I. p, 

3563-5 


„YALE* zatrzaski, „Salvo“ zamki bez- 
pieczeństwa przed włamaniem poleca 
Rentschner, Legjonów 337, 3415-12 


PARCELA 100 sążni na Boczna Dekerta 
do sprzedania. Wiadomość u dozorcy 
B. Głowackiego 24. 3613-2 


10 groszy za wyraz. 
Tee | 


A E O A ÓÓ A 
k ZGUBIONO, ZNALEZIONO. i 


PAPIEROŚNICĘ srebrną z monogramem 
C. S., zgubiono dnia 30. kwietnia przy 
ul. Kopernika górnej, Uczciwy znalazca 
otrzyma sowitą nagrodę. Wy w 
Adminjstracjj „Gaz, Por,“ 3696 


NAUBA I WICROWanis 
10 groszy za wyraz. 
| z ZZ 


KURS tańców rozpoczynam 4. maja. Do 
świąt wyuczę. Dancing 3. i 5. Nowicki 
junior, Piłsudskiego 16, 3673-2 


PIERWSZA konc. szkoła kroju, modelo- 
wania į szycia „Stefanja”, Szaszkiewi- 
czą 6, naprzeciw Policji. 2695 


- Sarema MARMURU Z 
= PRZEDMIOTÓW 


C 


który 


i 


A 4 


Re Pnorneni, ayo 


EEIT 


i RÓŻNE DONIESIENIA, | 


10 groszy ra wyram. 


a 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
zgubioną, wydaną przez P. K. U. Lwów 
Jan Karaga. 3651 
UNIEWAŻNIAM skradzjoną książkę woj- 
skową PKU. Rawa ruska na nazwisko 
Cioch Dućko, rocznik 1898 zamieszk. 
Zawiśnia pow, Sokal, 3680 


DIATERMA aparat Termidion okazyjnie 
do sprzedania, Oglądać można u firmy 
Sauczey į Łopuszański pl, Marjacki 8 
(dom  Sprechera). 3639 


MORSZYN, pensjonat „Stefanja* poleca 


pokoje z wyborowem utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane, Informacje „Ste- 
fanja*, Morszyn. 3364-5 


UNIEWAŻNIAM prawo jazdy wydane 
przez Województwo Lwowskie na na 
zwisko Gramski Zbigniew. 3614-3 


GRUŹLICĘ, zapalenia i t. p, leczy słynny 
preparat Krzysztofowicza „Mikrocid*. 
Zastępstwo: Pawliński, Podhajce, 

3620-4 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U. Brze: 
żany na nazwisko Marcin Łapszyński, 
Kohaczyn wieś, pow. Brzeżany. 3623-3 


Str. 15 


` ył i | $ 


ODZIENNE czyszczenie i szorowanie naczyń kuchen- 
nych jest oczywiście przykrą i męczącą robotą, a 
najprzykrzejszą jest mycie tłustych garnków i rondli. 


już 


Najbardziej ujemne strony odpadają przy użyciu Vim'u, 
jest i w tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki Vim'u są tego rodzaju, że w mgnieniu oka 
można najbardziej tłuste rondle i garnki doprowadzić do 
stanu idealnej czystości. 


Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w domu co tyłko wymaga 
czyszczenia i polerowania. 


Vim sprzedaje sie w małych paczkach jak również i w 
dogodnych puszkach. 


GRZEGORZ DROZDA, syn Jana j Ana- 
stazji r, 1884 urodzony i zamieszkały 
w gminie Neterpince pow. Zborów u- 


nieważnia skradzioną książ. wojsk. 
wydaną przez PKU. Złoczów, 3629-3 
BEZPŁATNIE: Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 


broszurę, określenie charakteru, zdol- 
ności przeznaczenia, Poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Adresuj: War 
szawa. Redakcja „Wiedza Tajemna”, 
skrzynka poczłowa 571. Załączyć zna- 
czek pocztowy na przesyłkę. 3379-4 
DLA LETNIKÓW. W Podleśniowie, wil» 
la „Nadzieja“, między Mikuliczynem 
a Tatarowem w najpiękniejszej okoli- 
cy doliny Prutu do wynajęcia na czer- 
wiec i sierpień pokoje z wiktem lub 
bez wiktu, z kuchnią lub bez kuchni, 
z całem urządzeniem. Stacja Podleś 
niów oddalona 5 minut spaceru, 
Wzniesienie 650 m. Zgłoszenia: Jan 
Topolnickj, Urząd skarbowy Tarnopol, 
3622-3 


Na lato! Na lato! 
OBUWIE z płótna, skóry itp. wygodne, 
silne i tanie poleca j wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI 
ul, Wronowska, 4, telefon 59—88. 
Do nabycia po cenie fabrycznej w skład: 
nicach F-my Neuwelt, Gródecka 72, Ka- 
zimierzowska 25, Krakowska 25, plac 

Marjacki 8. 3508-20 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 2. maja 1929. 
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NALEŻY | 
PE 


a 


na skórę wilgotna po umyciu. 

Nie zawierając składników flustych, krem 4 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wnikną w pory 
skóry. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Pudrem Simon'a. 
Przez umiejętne stozowame  Kremu 
Simon'a unikniecie blyszczenia twarzy i 

zachowacie świeżą cerę młodości. 


ae, Poudre & Savon Simon 


POWSZECHNIE ZNANA ZE SOLIDNOŚCI DŁUGOLETNIA FIRMA 


R. TA 


AK i Ska Paroa $, 


poleca swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcjj męskiej i damskiej z naj- 

lepszych materjałów na długoterminowe spłaty (do 6-mies.) po cenach gotówko- 

wych, jakoto: Ubrania męskie, Trenchcoaty męskie i damskie, Raglany, Płaszcze 
damskie i t, d. 


MAGAZYN KONFEKCJI 


MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


R. TABAK i Ska "re, 


Uwaga na firmę i Nr. domu R, Tabak i Ska, 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim aparatem 
| od 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 

SiTunę, 
ZABAWKI — PAPIERY 
J. MIKOSINSKI — Lwów, 
Krzywa 25 ob. Akademickiej 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-3 


imar Japońskie 


karłowe, Figurki z Paproci, 
Magnolje, Czereśnie dekoracyjne, Róże, 
Dahlje, Gladiolusy, Wszełkie Nasiona 


Dr. Z. BACH 


Lwów Rynek 2, — Telef. 67—32. 
3611 


Drzewka 


Ważne dla Cyklistów! 
ROWERY 


„Zawadzki, „Kaiser“, ;;Puch*;  ;;Sty- 
rja, „Steyer“, „;Diirkop” półwyścigowe 
i wyścjgowe oraz dziecinne, jakoteż czę- 
ści składowe do rowerów poleca po ce- 


nach konkurencyjnych i na dogodne 
spłaty znana firma 
„Syrena“ 
Lwów, Kazimierzowska 13, tel, 5316 


Gramofony i Płyty gram, we wielkim 
wyborze na najdogodniejszych warun- 
kach. 3644 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
ra Wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy  (5zer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za 


59—73. 


iwonicz-Zdrój 


zawiadamiam, że na letni sezon 
kąpielowy, uruchamiam stalą komu- 
nikację 

AUTOBUSOWĄ I AUTOWĄ 
przy każdym pociągu, we własnym 
zarządzie 

Wcześniejsze zamówienia listowne 
i telegraficzne. 
3602. 4 


Łyczakowska 8. — Tel, 


LECKER, IWONICZ. 


Czego wymaga pokój męski lub salon. 
Sypialnia, buduar albo klub, 


W trwałym gatunku i dużym wyborze 


MATWJOWGNIEGO 


firma sprzedać może 
Lwów, Chorążczyzny 8, Telefon 40—11, 
3683-2 


ga Senzacyjna zniżka cen! 


| 


Budapeszteńskie Targi Miedzynarodowe 


4.—13 Maj. 


Ogólny przegląd przemysłu. 
25—50%-owa zniżka przejazdu. 


Duża ilość grup specjainych., 
Wiza wjazdowa zbędna. 


Informacje i bilety wejścia otrzymać można: 
w Budapeszcie: Messeamt, V, Alkotmany-utca 8. 
we Lwowie: Polski Lio,d Sp Ak., Jagiellońska 8. 
w Krakowie: Polski Lloyd, Transportowo-Komisowa Sp zo o 


JÓZEF LAKOMSKI, syn Jakóba į Kata- 
rzyny r. 1904, urodzony i zamieszkały 
w Neterpincach, pow. Zborów, unjeważ 
nia skrądzioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Złoczów. 3629-3 


Sukna, Kamgarny, Koce, Kołdry, 
Płótna, Obuwie. - Gotowa i do 
= miary Odzież me- 
ską, damską i dla 
księży poleca na spłaty: 


„ROÓDOKAN'” Lwów, Rynek 43. 


Tel. 15-70. 


KRYNICA 


PENSJONAT 


„JAGIELLONKA 


tuż obok nowych łazienek, otwarty 
od 15 maja. Komfort nowoczesny. 
Ceny na pierwszy sezcn zniżone 


"EE 


uMUNZERA, Rynek 14 


ke 
Fild Ecosse 1.90 Damskie rękawiczki skórz, Głase 6.25 
Półjedwahne trwałe 2.75 Jeleńkowe do prania 10.90 
Jedwabne trwałe 2,90 Reformy damskie Fild Ecosse od 1,90 
Jedwabne Bemberga 450 Reformy damskie jedwabne 5.50 
Praw. jedw. Bemberga Y. sorta 5,90 Dam. kombinacje majtk, strojne od 4.95 


Damskie rękawiczki półjedwabne od 1,90 
Damskie rękawicz. mankiet, haft, od 2.60 


Skarpetki męskie trwałe j4 tuz. 3.50 


Swętery damskie, męskie i dziecinne oraz wykwintna bielizna damska, Szale ba- 
tikowane, Krawaty itp. prawie za darmo. Przy kupnie każdy się przekona, że nie 


jest to reklama tylko na papierze, 


BACZNOŚĆ Nr. 14. 


radykalnie 
wuwo piegi 
goofemiznę, 
WQELY PANDY 
zmarszczki 
TYPE WOOY 
cery. 


Każdemu bez poręki “gax 


rprzeda KA- TES UL. SOBIESKIEGO L: 
Sirma pÕH IL Telef, Nr. 4334 


am MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


Urząd Wojewódzkj - = ARE Robót 


Publicznych w Stanisławowie ogłasza 
PRZETARG na dostawę szutru na b. 
drogi państwowe j b, krajowe na rok 
1929/1930, 

1) dnia 13, maja 1929 w Bohorodcza- 
nach, Rohatynie i Śniatynie; 

2) dnja 14. maja 1929 w Kosowie, 
'Tłumaczu i Żydaczowie; 

3) dnia 15, maja 1929 w Dolinie, Ko- 
łomyji i Stanisławowie; 

4) dnia 16. maja 1929 w Horodcnce, 
Kałuszu j Turce n/Str. 

Bliższych informacji można zasięgać 
w Dyrekcji Robót Publicznych w Stani- 
sławowie lub w odnośnych Powiatowych 
Zarządach Drogowych. 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (Szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, miłlmetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonłałne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebających pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona teżstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
lerminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODEI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowię. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 


(szpałty), 
nna 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lab prze- 


sgyłką pocztową . „zł. 8.59 
Bez dostawy e A BRPO LE, 1) 
Za granicę . . 4 z 6 AlE 


Odp. Red, STEFAN ERZYŻANOWSAI 


